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„ nościowych. 


Znamienna uchwała 


Amerykańskiej 


za wyzwoleniem krajów ujarzmionych 


przez Soewiety 
| (Od własnego korespondenta) 
Waszyngton, w październiku 1952. w tym, co się dzieje za żelazną kurty- 


Na odbytym w końcu września br. 
w Nowym Jorku swym Walnym Zjeź- 
dzie Amerykańska Federacja Pracy 
(A.F.L.) przyjęła rerolucję dotyczącą 
narodów podbitych przez sowiecki im- 
perializm. Poniżej -podajemy pelny 
tekst. tej ważnej i jakże znamiennej u 
chwały: 

Polityka w stosunku do marodów 

za żelazną kurtyną 

„Ameryka chce i spodzicwa się wy- 
zwolenia uciemiężonych ludów komu- 
nistycznej Rosji, Chin. oraz satelitów 
sowieckich w Europie. Odczuwamy 
wstręt do niewoli komunistycznej, w 
jarzmie której znajdują się te ludy; 
przeciwstawiamy się zdecydowanie 
wszelkiej tyranii i niesprawiedliwości 
również i po tej stronie żelaznej kur- 
tyny..Dając wyraz solidarności z tymi, 
którzy są dzisiaj ofiarami despotyzmu 
totalistycznego, zapewniamy narody 
za żelazną kurtyną, że nie zamierza- 
my wysuwać żadnych awanturniczych 
projektów militarnych przeciw ich cie- 
miężycielom. Zapewniamy je również, 
że mogą liczyć na nasze poparcie mo- 
ralne i materialne w swych wysiłkach, 
zmierzających do wzmocnieńia demo- 
kratycznych sił oporu i sił wyzwoleń- 
czych w granicach imperium sowiec- 
kiego. W związku ” tego rodzaju po- 
imocą, rząd nasz winien odwołać po- 
przednie układy i umowy, które so- 
wiecka dyktatura wykorzystywała dla 
unicestwienia pełne: suwerenności pań. 
stwowej i demokratycznych praw na- 
rodów, przemocą wciągniętych w so- 
wiecką strefę niewolnictwa, ' 

„Współdziałając z innymi demokra- 
cjami winniśmy zorganizować skutecz- 
ną pomoc w ucieczce do wolnego świa- 
ta dla antykomunistycznych bojowni- 
ków o wolność, gdy zostaną oni zmu” 
szeni okolicznościami do takiej uciecz- 
ki. Nie powinniśmy  szczędzić wysił- 
ków, aby zapewnić tym demokratycz- 
nym uchodźcom, którzy znajdują się 
wśród nas, takie traktowanie, któreby 
zapewniało poszanowanie ich godno- 
ści osobistej i zaufania we własne si- 
ły, oraz wspomagało ich konstruktyw- 
ną i niezależną rolę-w zorganizowa- 
nym wysiłku zmierzającym do podmi: 
mowania w ich rodzinnych krajach ty- 
ranii i wzmocnienia tam szeregów wol- 


„Nasza pomoc nie powinna mieć chid- 
rakteru jałmużny czy osobistych łask. 
Winniśmy się kierować zasadą o nie- 
sieniu sobie nawzajem pomocy a po- 
moe nasza winna mieć charakter pew” 
nego choćby zadośćuczynienia dla tych 
demokratycznych bojowników, z któ- 


rych niektórzy znaleźli się teraz na| $ 


wychodztwie, głównie z powodu pro- 
wadzenia w swoim czasie przez sprzy” 
mierzeńców demokratycznych polityki 
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ną, ale także znają dobrze reakcjoni- 
stów prawicowych z „rady narodowej” 
Augusta Zaleskiego i „rady politycz: 
nej” p, Bieleckiego. 

Nie ulóga wątpliwości, 
lach rozstrzygających 
masy rzucą 


że w chwi-į 

zorganizowane 

swoje wpływy na szale 
wydarzeń i wówczas nikt nie będzie 
miał nawet odwagi mówiś o Augustach 
WY, Sosnkowskich ` czy Bielec- 
ich. : 


fisme 
U.S.A. odrzuciły sowieckie zarzuty 
przeciwko ambasadorowi Kennanowi 


WASZYNGTON. — Rząd Stanów. Zjedno- 
czonych odrzucił w Środę zarzuty, jakie wy- 
sunęio sowieckie Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych 3. 10. br. domagając się odwołania 
ambasadora Kennana. W nocie ,doręczonej w 
Moskwie rząd araerykański podkreślił, że 
ambasador Kennan przedstawił w czasie 
swojego przemówienia w Berlinie rzeczywi- 
ste położenie dyplomatów mocarstw > 


nich, oraz U.S.A. w Moskwie. Nota przypo- 
mina, że ocena ambasadora Kennana była 
nacechowana umiarem i oparta o prawdzi- 
we fakty. 

Nota U.S.A. wskazuje, że stanowi- 
sko Rosji wobec dypl o m a- 
tów zachodnich 
ne ze zwycz 
w 
m i n 
iecie. 

W końcu rząd U.S.A. oświadczył, że nie 
może przyjąć jako wystarczające moty- 
wów sowieckich, by odwołać ambasadora 
Kennana. 


jest sprzecz 
a 

całym 
iekom 


s | 
* | 
tFoto: Hecotu) ; 


Ambasador U.S.A. w Moskwie, G. Kennan, 
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Druga największa w dziejach W. Brutanii katastrofa kolejowa 


116 zabitych i 170 rannych, 
= z których H3 walczy ze śmiercią, 
w zderzeniu się 3 pociągów na stacji Harrow pod Londynem 


Londyu. — Pierwsze wiadomości. 
o straszliwej xatastrofie kolejowej | 
pod Londynem nadeszły w środę w| 
południe. Przez całą noc z środy 
na czwartek ekipy ratownicze kolejo- 
we, wojskowe i lekarskie pracowały 
przy lampach łukowych nad wydoby- | 
waniem spod *spiętrzonych | cozbitych | 
wagonów pasażeró'v na stacji kolejo- | 
wej w Harrow i Wealdstone w pobliżu | 
Londynu, gdzie wydarzyła się na- 
straszniejsza od 37 lat katastrofą k^- 
lejowa w Anglii. W pociągu znajdo- 
wało się przeszło 1 000 ludzi. Tym- | 
czasowy pilans tej katastrofy, o której | 
donośiliśmy, wynosi 116 zabitvch i 170 
rannych. Stan 113 rannych przebywa- | 


jących w szpitalach jest grożny. | 


Katastrofa wydarzyła się w środę, 
rano o godzinie 8,2(. Na dworcu Har-| 
rów and Wealdstone stał na torze po- 
ciąg podmiejski i przygotowywał się 
do odjazdu na stację Londyn- - Euston. ; 
Nagle z przyczyn bliżej nie ustalonych, | 
pociąg ten został najechany od tyłu| 
przez ekspres Perth-Euston, który| 


przeszło 600 pasażerów. Nocny eks- 
pres Perth—Londyn miał « koło 400 
pasażerów. W ekspresie Londyn— 
Manchester było również 200 pasaże- 
rów. 

W pociągu podmiejskim było najwię- 
cej ofiar, gdyż 14 wagonów tego pod- 
miejskiego i popularnegc pociągu były 
najbardziej przepełnione, a «ponadto 
znalazły się na samym spodzie spię- 
trzonych wagónów. 

Natychmiastowa pomoc 

Pierwszej natychmiastowej pomocy 
udzieliły sekcje kolejowe. Potem przy- 
były ambulanse z licznych szpitali lon- 


Dwa sowieckie myśliwce odrzutowe 


dyńskich oraz z przedmieść stolicy 
Anglii. Każdy ranny otrzymywał na- 
tychmiast pierwsze opatrunki, a w ra- 
zie stwierdzenia poważniejszych obra- 
żeń ranni zostali natychmiast odsyłani 
ambulansami do szpital: 

Czwartkowa poranna »rasa brytyj- 
ską wyraziła obawy, że liczba ofiar 
śmiertelnych może dojść do 200 

Bačanie przyczyn katastrofy 

Brytyjskie władze kolejowe prze- 
prowadzają badanie przyczyn tej ka- 
tastrofy, która jest największą od 
1915 roku, kiedy to w Gretna straciło 
życie 227 osób. 


ostrzelaly amerykański samolot szpitalny 


w drodze do Berlina 


Berlin. — 


Amerykański komendant | portowca szpitalnego, pilot amerykań- 


miał spóznienie « godzinę : 35 minut.j Berlina zach. Mathewson zaprotesto-, ski nie stracił zimnej krwi, ale wzniósł 


W wyniku tegó uderzenia wagony u-| 
legły spiętrzeniu i zniszczyły mostek | 
ponad torami, łączący Jworzec z inną į 
częścią miasta. Rozbite wagony zata.) 
rasowały sąsiednie tory, wywołując 
trudności dla ruchu kolejowego Wów- 
czas nas'ąpił najstraszniejszy moment, 
mrożący wprost krew w żyłach, gdy na 
te dwa pociągi częściowc rozbite i 
spiętrzone na'echał we mgle przy pęł- 
nej szybsości ekspres I.ondyn-—Man- 
chester. í 

Naoezzi świadkowie, cczekujący”na 
metro Barkeloo widzieli, jak eksp 
Londyn—Manchester w pełnym roz- 


| pędzie wjeżdżał na rozbite kilka minut | 


przedtem dwa pociągi. ' Trzask łama- 
nych wagonów, żelastwa i blachy mie-| 
szał się z krzykami i jękami pasażerów 
rannych, wzywających jomocy i Sa) 
tunku. Tymczasem trudno było dojść 


wał u władz sowieckich w srodę z po- 
wodu bezprzykładrego zaatakowania 
przez 2 sow myśliwce odrzutowe 
„Mig-15 amerykański-gu bezbronne- 
go samolotu szpitalnego DC-3, który 
udawał się z Frankfurtu o Berlina i 
leciał w przepisanym korytarzu po- 
wietrznym. » ć 

Kiedy jeden z myśłiw ów oddał sal- 
wę pocisków do amerykańskiego trans 


Bembowiec RAF 

wpadł do morza 
z 14 ludźmi załogi 
Londyn. — Bombowiec RAF; typu 
„Shaąckl-ton”, majązv ua pokładzie 14 
ludzi załogi wpadł do morza w: pobli- 
żu wybrzeży szkockich. Bombowiec 
„Shackleton” odbywał lot ćwiczebny 


4% 


| wraz z trzema innymi samolotami. Je- 


ustępstw w stosunku do rosyjskiego | którego odwołania domaga się rząd sowiecki. | 2 pomocą, gdyż +. miejscu katastrofy | den z towarzyszących samolotów wi- 


agresora. 
* „Walka, którą obecnie toczą Między- 
narodowy Ośrodek Wolnych Związków 
Zawodowych na Wygnaniu, Międzyna” 
rodowa Unia Chłopska i różne, rzeczy” 
wiście demokratyczne komitety naro” 
dowe działające na wychodztwie, mu- 
si być traktowana jako organiczna 
część tego globalnego zmagania o de- 
mokrację, niepodległość narodową i 0 
światowy pokój. W naszych stosun- 
kach z tymi lojalnymi i wartościowy- 
mi siłami demokratycznymi musimy | 
wystrzegać się traktowania ich z 
góry oraz stosowania wszelkich in- 
nych metod, charakteryzujących re- 
Żimy totalistyczne, W naszej koncep- 
cji przyszłego wolnego świata nie ma | 
miejsca: dla satelitów Ameryki, czy 
satelitów jakiegokolwiek innego pań- 
stwa. À 
„Rozróżniając . wyraźnie i. konse- 
kwentnie sprawy totalistycznych dyk- 
tatur od spraw ich ofiar poza żelazną 
kurtyną, musimy zapewnić narody 
rosyjski, chiński, polski, czeski, sło- 
wacki, narody bałkańskie, bałtyckie, 
jak i wschodnich Niemców, że nie ma- 
my zamiaru zanieniania ich obec- 
nych despotycznych reżimów na inne 
rządy reakcyjne, albo narzucania im 
jakiegokolwiek ustroju gospodarczego, 
politycznego lub społecznego, Skoro 
tylko pozbędą się rządów dzikiego ko- 
munizmu, narody te powinny mieć peł- 
ną możliwość wytworzenia w demokra- | 
tycznej swobodzie takiego ustroju gor] 
spodarczego, społecznego i polityczne- | 
go, który im będzie odpowiacał. 
„Kierując się tymi zasadami, rząd | 
nasz winien współpracować i pomagać | 
tylko naprawdę demokratycznym czyn- 
nikom wśród narodów uciemiężonych, 
a jednocześnie unikać takiej polityki i 
takich praktyk, któreby mogły wywo 
łać wrażenie, że się zadajemy z reszt- 
kami feudalnych i tyrańskich reżimów, 
które kiedyś rządziły tymi krajami i 
których reakcyjna polityka przygoto- 
wała jedynie podłoże dla opanowania 
tych krajów przez despotyzm sowiec- 
ki.” a 5 | 
* Powyższa rezolucja świadczy, że zor- 
ganizowane masy pracujące w Ame- 
ryce doskonale s.ę orientują nie tylko 


Członek polskiego Parlamentu Podziemnego 
z czasów okupacji uciekł przed bezpieką 


Londyn. Zagrożony przez bezpiekę 
przybył a kraju do W. Brytanii p. Józef Wer- 
ner (Str. Nar.), który w czasie okupacji był | 
jednym z' 15 członków Parlamentu Polski | 
Podziemnej. | 


x | 
Ambasador Kennan będzie urzędował | 


w Berlinie | 
BERLIN. — Ambasador amerykański w | 
Rosji, Kennan pozostanie tymczasem w Ber- | 
linie zachodnim do dalszej decyzji. Departa- 
mentu Stanu. Urzęduje on w jednym z biur | 
amerykańskiego Wysokiego Komisarza w 
Niemczech i zajmuje się nadal sprawami = 
syjskimi. 


utworzyła się wprost góra wagonów i, 
kupa pokręconego żelastwa. Miejsce 


katastrofy było istnym piekłem męki, 
ludzkiej oraz potwornych scen, jakie 
rozgrywały się, kiedy przeszło 1 000 
pasażerów walczyło o wydobycie się 
spod szczątków roztitych pociągów. 
Pociąg podmiejski z robotnikami i 


Rewizje 


Paryż. — Z polecenia prokuratora 
wojskowego policja przeprowadziła w 
środę rano rewizje w. siedzibach róż- 
nych organizacyj komunistycznych, 
względnie skrycie komunistycznych w 
całej , Francji.. Skonfiskowano wiele 
różnych broszur propagandowych i in- 
nej bibuły komunistycznej, jak rów- 
nież szereg dokumentów. 10.osób zo- 
stało aresztowanych. Siedem spośród 
nich zwolniono po przesłuchaniu Kilku 
innych przywódców komunistycznych, 
co do których wydano również naka- 
zy aresztowania, nie zastano w miejscu) 
zamieszkania. | 

Operacje te zostały peze bEONARAPe | 
bez żadnego incydentu. Ministerstwo 
Obrony ogłosiło w tej sprawie nastę- 
pujący komunikat: | 

„Aresztowania te i rewizję zostały | 
nakazane przez sędziego śledczego są-, 
du wojskowego w Paryżu, zupełnie, 
zgodnie z jego uprawnieniami, w, 
ramach śłedztwa jakie prowadzi prze- 


ciwko niektórym przywódcom U.J.R.F. $ 


(komunistycznej organizacji młodzie- 


żowej), kierownikom =kcji demoraliza- 


cji armii i narodu oraz zamachu na ca- 
łość terytorium francuskiego, które to 
przestępstwa są karane, zgodnie z ko- 
deksem karnym.” | 
v « w ? | 

W Paryżu rewizje przeprowadzono w 20 
następujących komórkach komunistycznych: 
w „Republikańskiej federacji przysposobienia 
wojskowego”; „Federacji republikańskich 
oficerów rezerwy”; „ARAC”; „Federacji 
armii republikańskiej” (przy ulicy Chateau- 


dun nr 10), „Francuskim związku informa-, f 


cyjnym”, w firmie ogłoszeniowej „Inter-; 
presse” (ulica Port Mahon nr 12); Spółce) 
prasowej (ul, Chemin Vert); Spółce wydaw-| 
niczej „Croissant-Globe-Photo” (ulica Crols- 
sant nr 18); drukarni Londona (ui. Grange- ' 
Batelière nr 13); w. firmie „Editions fran- 
çaises réunies” (ul. Saint-Andrė des Arts 


dział na morzù 5 ludzi pływających w 
pasach ratunkowych. Kiedy samolot 
zbliżył się ku miejscu wypadku, nie 
było już śladr po 5 ludziach załogi. 
Statki i inne samoloty „ostały skiero- 
wane natychmiast, by prowadzić po- 
szukiwania za 14-osobową załogą sa- 
molotu. 


IO osób aresztowano 


Akeja została przeprowadzona w ramach śledztwa toczącego się od kilku miesięcy 
w sprawie zamachu na bezpieczeństwo państwa i demoralizacji armii 


nr 33); „Ośrodku wydawniczym” przy bul- 
warze Diderot nr 142; „Stowarzyszeniu re- 
patriantów z Indochin” (ul. Saussaies); „Se- 
cours populaire” (Cité Monthier nr 4); „Fe- 
deracji departamentalnej U.J.R.F.” (komuni- 
styczna organizacja młodzieżowa — ul. Mail 
nr 20); „Związku kobiet francuskich” (ul. 
Arcade nr 12-bis) oraz w lokalach admini- 
stracyjnych „Humanitó” i „Ce Soir” przy ul. 
Louvre. 

Punkty te obejmują między innymi zakła- 
dy, gdzie drukowany jest paryski dziennik 
reżimowy. Policja znalazła tam listę abonen- 
tów tego pisemka. 

Rewizję przeprowadzono także w „Banku 
Handlowym dła Północnej Europy” (Banque 


Commerciale pour l’Europe du Nord), przez 
który przekazywane dia 


są pieniądze partii 
komunistycznej we Francji, i którego właści-| L i I le, 


ciełami są dwie adj p 

Trzech sekretarzy U.J.R.F. pp. Paul Lau- 
rent, Guy Ducołone i Louis Ball- 
lot- zostało aresztowanych. -Aresztowano 
również p. Jean Meunier, członką zarzą- 
du federacji partii kom. w dep. Sekwany oraz 
jednego z głównych redaktorów pisma 
„Avant-Garde”, organu U.J.R.F. Aresztowa- 
no również 6 innych osób. 

Władze sądowe wydały .ównież nakazy 
aresztowania pp. Le. Leap, sekretarza gene- 
ralnego CGT, Gerber, Messer, Souquitres, 
Gelly i Merot. 


Foto Recordt 


Po rewizji policjanci i żandarmi opuszczają lokal Humanité” i „Ce Solr” 


przy ul 


i Louvre. 


się wyżej i zdołał doprowadzić samolot 
na lotniskc w- Tempelhox. 

Wypadek powyższy przypomina atak 
sowieckich myśliwców na francuski 
bezbronny transportowiec na początku 
roku bieżącego. 


Założony w r. 
ed — 1900 
Sabondć Mal 1546 - Reparu Dée, iske || PRIX 


Zabójca rodziny Drummond miał spotkać swoje 


CENA 


W przyszłym tygodniu rządowa Ko- 
misją Śledcza podejmie prace dla usta- 
lenia odpowiedzialr ości tej potrójnej 

| katastrofy kolejowej, 


x 
Wyrazy współczucia Churchilla 
| dla rodzin ofiar katastrofy 


HARROW. — Premier Churchill przesłał 
lordowi Hurcomb, przewodniczącemu Komisji 
Transportu brytyjskiego. wyrazy współczu- 
cła dla rodzin ofiar katastrofy w Harrow and 
Wealdstone. Telegramy nadeszły od królowej 
Elżbiety. jej matki i od jej babki oraz z wie- 
lu stron świata. 


x 
Poprzednie wielkie katastrofy kolejowe 
| w Anglii 
| LONDYN. — W Anglii wydarzyły się w 
| ostatnich 37 latach następujące wielkie ka- 
j tastrofy kolejowe: 

15 maja 1915 roku zderzyły się dwa pa- 
ciągi pasażerskie | pociąg z oddziałami woj- 
skowymi. W wyniku tej katastrofy było 227 
zabitych i 246 rannych. 

Trzy pociągi zderzyły się 24 października 
1947 roku na przedmieściu Londynu, w wy- 
niku czego było 32 pasażerów zabitych i 60 
rannych. 

W wypadku kolejowym 26 października 
1947 roku w rejonie Berwick wykolelł się 
ekspręs Edynburg — Londyn. 28 osób stra- 
ciło wówczas życie, a 60 odniosło rany. 

Wreszcie w dniu 17 kwietnia 1948 roku po- 
ciąg pocztowy najechał na pociąg pasażerski 
w Cheshire. 24 pasażerów poniosło śmierć, a 
30 odniosło rany. 


ofiary już na kilka dni przed morderstwem 


Marsylia. — Według ostatnich o- 
świndczeń niektórych świadków w 
sprawie zbrodni.w Lurs, rodzina Drum- 
mond miała przebywać w tej miejsco- 
wości już poprzednio, 4 dni przed tra- 
giczną nocą. 

Kilka osób miało naweł widzieć wte- 


puszczenie, że rodzina Drummond po- 
znałą swego przyszłego zabójcę, już na 
kilka dni przed masakrą i że może przy 
była poraz drugi do Lurs nie koniecz- 
nie jedynie dla przyjemności obozo- 
wania nad brzegiem Durance. 


Oficjalnie, prowadzący śledztwo od- 
mówili jakichkolwiek wyjaśnień w tej 
sprawie. 


pływaiacym motocyklu nie udała się 


CALAIS. — Znany as motocyklowy. Geor- 
ges Monneret próbował po raz pierwszy w 


Jeśli chodzi o prowincję, to rewizje prze- 
prowadzono w lokalach komunistycznych w 
Tuluzie, Bordeaux, 
Limoges, Nancy, N an- 
tes, Saint-Nazaire; 
chelle, Versailles, Virotlay 
i Saverne ' f b- 


Paryż, — Prasa paryska omawia żywo te 
rewizje. Dziennik „L'Aurore” w ten' spo- 
sób pisze o organizacjach, które pod różny- 
mi nazwami są w „rzeczywistości komórka- 
mi komunistycznymi: > 

„Komuniści nazywają je sami- „pasami 
transmisyjnym” słażącymi do przekazywa- 
zy masom rozkazów otrzymanych z Krem- 
u. 

„Jasnym jest jednak, że „pasy” działają w 
dwóch kierunkach. Otrzymują rozkazy i 
przekazują informacje, Czyż sam Lenin 
nie głosił, iż „każdy dobry komunista powi- 
nien być dobrym czekistą ?” 

„Nie dziwnego więc, że policja, zaalarmo- 
wana przez: wojsk. władze sądowe, przepro- 
wadziła wczoraj w Paryżu i na prowincji re- 
wizje i aresztowania. W rzeczywistości było 
to dalszym ciągiem śledztwa, które w czerw- 
cu br. doprowadziło do wykrycia u przywód- 
ców komunistycznych w dep. Var dokumen- 
tów interesujących obronę narodową”. 

„Wobec piątej kolumny komunistycznej, 
pisze na. zakończenie „L'Aurore”, Francja 
jest w stanie prawnej samoobrony”. 

Dziennik „Le Figaro” nawiązuje do 
„oburzenia” komunistycznego „Ce Soir”, 
który pisząc o rewizjach, podkreśla, że „nie 
można pracować w spokoju”. „Le Figaro” 
zapytuje: „pracować spokojnie, ale nad 
cz 12 ? E 


Dziennik ten pisze dalej: „nie od rzeczy bę- 
dzie przypomnieć opinii publicznej jakiej to 
„spokojnej pracy” oddaje się partia, która 
jeszcze niedawno potwierdziła uroczyście 
swoje BEZWARUNKOWE przywiązanie do 
obcego mocarstwa”. 

Prasa stwierdza na ogół, że komuniści byli, 
mimo wszystko uprzedzeni o tych rewizjach. 
Artykuł jaki ukazał się w środę rano w 
„Humanitó” daje do zrozumienia, że w ko- 
łach komunistycznych liczono się z tymi 
wizjami. . 


całkowicie na motocyklu, Drogę do Calais 
odbył on w ciągu 5 godzin, ale w porcie mu- 
siał czekać, gdyż morze było wzburzone. W 
końcu pod motocykl (typ skootera) przymo- 
eowano pływaki i Monneret ruszył przez la 
Manche. Obok płynął statek rybacki „Saint- 
Joseph”, by w razie wypadku pospieszyć na- 
tychmiast na pomoc, Motocyklista sądził, że 
uda mu się przebyć La Manche w ciągu 5—6 
godzin. Jednakże w chwili, gdy przebył już 
jedną trzecią drogi, śruba motoru motocykla 
pękła z nieznanych dotychczas przyczyn i 
Monneret musiał pontechać próby. Nie traci 
on jednak nadziei i zamierza ponowić próbę 
w piątek. 


Eksplozja. w fińskiej fabryce gazów 


19 strażaków odniosło obrażenia 


HELSINKI — Na przedmieściu Helsinek 
w Sandviken nastąpiła eksplozja w fabryce 
gazów. Eksplozja wywołała panikę wśród 
mieszkańców Helsinek. Z wiełu domów w po- 
bliżu miejsca wypadku mieszkańcy uciekali 
w nocnej bieliźnie. 19 strażaków doznało po- 
parzeń i częściowego zatrucia w czasie akcji 
ratunkowej. 


zd wię am. Vogg 


HAMBURG. — Belgijski statek rybacki 
„Blanche Marguerite” zatonął na Morzu Pół- 
nocnym w czasie burzy. Niemiecki kuter, 
znajdujący się w pobliżu miejsca wypadku, 
zabrał ua pokład 6 rybaków belgijskich. 


reformy a gor 


PARYŻ. — Zapowiadana deklaracja gen. 
de Gaulle ukazała się w środę w organie u- 
rzędowym partii R.P.F., „Rassemblement”., 

Generał de Gaulle kładzie nacisk na poli- 
tykę zagraniczną, podkreślając swoją pozy- 
cję wobec tego co nazywa „następstwami 
polityki atlantyckiej”. Generał krytykuje po- 
nownie rząd, domagając się „przegrupowania 
narodowego i społecznego”. 


Zwróciła los Loterii, na który padła 
wygrana w wysokości 520 tysięcy fr 


EPINAL, — Pewna panienka z Raon 
VFEtape (Wogezy), kupiła u miejscowego de- 
pozytera los Loterii na ostatni ,Sweepstake”, 
Wkrótce jednak stwierdziła, że sprzedawca 
dał jej przez pomyłkę dwa losy. Rędąc ucz- 
ctwą, dziewczyna zwróciła jeden bilet, Obec- 
ule okazało się, że na zwrócony przez nią los 
padła właśnie wygrana w wysokości 520 ty= 
sięcy franków. 
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W. Brytania poprze Francję w ONZ w sprawie Tunisu i Maroka | 


r 


Ludzie bez miejsca na ziemi 


Był synem rauczyciela w przedwojennej 
Polsce. Młodość, spędzona w atmosferze pięk- 
nych tradycji narodowych, zakłócił wybuch 
wojny, która poniosła go na, dalek e wertepy 


| Rosji. | 


| kongresie biorą udział delegacje wszystkich 


- byciu stolicy Chartum w 1885 r. Zginął wów- 


IT tu zaczyna się odysseja tu'acza, sena- | 
ca 13 lat bez przerwy, bez wytchnienia i bez 


_ nadziei. Z jenieckiego łagru sowieckiego u- 


«wieka i, wiedziony tęsknotą do domu rodzin- 


nego, przedziera się do Polski, gdzie zosta” 


. uiedługo. Ledwie doszedł do sił i nogi po tu- 


mm teraz już czwarty sztandar, 


kich braci”, oddaje się pod opiekę 


łaczeć z niewoli ugoit, zostaje przez nowych 
zbtrów gestapowskich na drodze schwytany 
i jak pies przez hyclów, załadowany do trans- | 
portu dọ Niemiec. Roboty karne zastąpiły 
przymusowe; z łagrów sowieckich znów 
wpadł do lagrów najeźdźcy z Zachodu, Poj 
beznadziejnych 4 latach wojska amerykań- 
skie oswobodzają naszego rodaka i wcielają 
go do kompanii wartowniczej, Powiewa nad 
któremu 
tym razem powierza swoje nadzieje, Po roz- 
wiązaniu zbędnej kompanii wartowniczej 
staje się nareszcie niepotrzebnym nikomu 
człowiekiem i nie chcąc wracać do „radziec- 
I R.O., 
dzięki której po licznych badaniach, zastrzy- 
kach, przesłuchaniach i przysięgach jedzie po 
złote runo aż do... Wenezueli. 

Mija już 7 rok wędrówki życiowej naszego 
pielgrzyma polskiego. W Caracas syn nau | 
czyciela — jak na ironię losu — pracuje ja-| 
ko woźny i posługacz w tamtejszej szko'e 
ludowej, lecz zły klimat i ciężkie warunki 
życiowe nie odbierają hartu młodemu Pola- 
kowi. Wciąga się w życie organizacyjne, któ- 
rego duszą był polski ksiądz z Pomorza. Po 
jego wyjeździe do Kanady wspólnota polska | 


zaczęła się powoli strzępić í rozlaźniać. ży- 


«ie emigranta polskiego w Wenezueli upo- 


F 

W Rzymie kończą się obrady drugiego 
międzynarodowego zjazdu b. więźniów obo- 
zów koncentracyjnych i deportowanych, W 


krajów zachodniej Europy oraz przedstawi- 


ciele uchodźtwa krajów spoza żelaznej kur- 


tyny i Hiszpanii, Delegację polską reprezen- 
tują pp. Witold Grochowski i prof. Zalewski 
z Francji oraz p. Stypułkowska z Anglii. Ja- 
ko zastępcy delegatów udali się na kongres 


Ar, Schneider z Paryża oraz p. Markiewicz z 


- Londynu. 


Jak wynika z porządku obrad, prace 


zjazdu toczą się głównie wokół zagadnienia 


statutu organizacji, zagadnień chorób zawo- 
dowych, pomocy itp. Problemy te są bardzo 
ważne, albowiem prace nad statutem depor- 
towanych zdążają w kierunku przygotowa- 
nia projektu międzynarodowej konwencji, 


= która chroniłaby prawa deportowanych i in- 


ternowanych na płaszczyźnie międzynarońło- 


Wnioski delegacji polskiej na międzyn. 
zjeździe b. więźniów obozów koncentracyjnych 


(Korespondencja własna „Narodowca”') 


dobmia się ecraz bardziej do szavego dnia 
miejscowej ludności. Ludzie zaczynają nieco 
zapominać o Polsce z braku ośrodków kul- 
turalnych zwłaszcza pism i książek pol 
skich. Jeżeli tak dalej pójdzie, to emigrant 
nasz zostanie w Wenczueli niebawem straco- 
ny dla polskości. Aczkolwiek Pclak jest bar- 
dzo ceniony w tym małym kraju wielkich 
naftowych firm amerykańskich, to jednak 
żŻyce jest w Wepuzaeli twarde j ciężkie. Ro- 
botnik zarabia dziennie około 10 boliwarów 
z €zego na same wyżywienie musi wydać 
6 — 7 bol. Prymitywne warunki mieszkanio- 
we i w ogóle mieszkania często bez okien i 
drzwi z uwagi na upały tropikalne wymaga- 
ją końskiego zdrowia od ludzi, steranych lo- 
*em wojennym i powojennym, 

Nasz pielgrzym polski opuszcza to nowo 
czesne San Domingo į po uzyskaniu wizy u- 
daje się do Kanady, lecz Dominum potrzebu- 
je silnych ludzi, Podejrzany o słabe zdrowie, 
którym tak hojnie szafował za „naszą i wa- 
szą welność”, z Kanady zostaje deportowa- 
ny z powrotem do Wenezueli, skąd do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie znajduje chwilowy azyl, 
poczym wysłany zostaje do Niemiec, | 

Jest to już 8-me miejsce postoju tuiaczaj 
polskiego bez miejsca na ziemi, lecz i niej 


| ostatnie. Nadejdzie bowiem czas kiedy wol- | we 


na Ojczyzna nasza przygarnie go chętnie, bo 
ku Nej dąży poprzez znoje i trudy wy- 
gnańca, po calej kuli ziemskiej, Czy jest 
zrażony do świata? Bynajmniej. Jest pe | 
najlepszych nadziei i wiary w przyszłość cie- 
rsiężcnego teraz kraju. Jedynie, kiedy wspo- 
mina o satrapach wschodnich j zachodnich, 
zaczyna się pienić i mówi wówczas soczys-| 
tym językiem żołnierskim, 


Niezmcżona rogata sarmacka natura — z) 


naszych Wschodnich Kresów! N. B. 


zdu, przygotowała się sumiennie do swoich 
zadań. Są one nie lada jakie. Przede wszyst- 
k'm delegacja polska wystarała się o powie- 
len'e oryginalnych wyroków sądów niemiec- 
kich. przekreślających prawa deportowanych 
cudzoziemców do odszkodowań za utratę 
zdrowia w kaźniach hitlerowskich, Do tych 
dokumentów dołączyła delegacja memoriał, 
wyciągający wnioski z powyższego stanowi- 
ska. Delegacja polska domaga się stanow- 
czo przyznania odpraw i odszkodowań dla 
swo'ch członków niezdolnych do ciężkiej pra- | 
cy zarobkowej. | 

Memoriał delegacji polskiej przedstawia 
sytuację prawną nchodźców, pozbawionych | 
opieki rządowej, wytysa nieprzejednane sta- | 
nowisko sądów niemieckich, jak również brak | 
jednolitości ustawodawstwa niemieckiego w 
poszczególnych krajach wchodzących w skład | 
republiki federalnej. Analizuje hezprawia i; 
domaga zadośćuczynienia przez wpisanie | 


Lendyn, — W rozmowie z ambasa- 
dorem Francji, p. Massigli, brytyjski 
min. Spraw Zagr. zapewnił go, iż W. 
Brytania poprze Francję w sprawie 
Tunisu i Mareka, sprzeciwiając się o- 
mawianiu tego zagadnienia przez ONZ. 
Eden powiedział, że W. Brytania uwa- 
ża to zagadnienie za wewnętrzną spra- 
wę francuską, 


Premier Pinay odbył rozmowy 
z ambasadorem U.S.A. 


PARYŻ. — Premier Pinay przyjął w śro- 
dẹ wieczorem ambasadora U.S.A. w Paryżu; 
p. James Dunn. któremu wyjaśnił stanowisko 
Francji w sprawie Tunisu i Maroka w obec- 
ności ministrów Schumana i Plevena. 

Premier Pinay wyraził życzenie, by Stany 
Zjednoczone zrewidowały swoje stanowisko 
(na razie nieoficjalne) w sprawie głosowa- 
nia w O.N.Z. nad zagadnieniami Tunisu i 
Maroka, 


- 
Stany Zjednoczone prowadzą rozmowy 
z delegacjami w 0.N.Z. 


WASZYNGTON. — Na konferencji praso- 


kich komentarzy na temat 


75 dywizyj i 6 


Waszyngton. — Naczelne władze 
NATO przygotowują obecnie plany, 
które przewidują, że siły obronne 14 
państw Paktu atlantyckiego wynosić 
winny do końca 1953 reku 75 dywizyj 
wojsk lądowych i €500 samolotów 
pierwszej linii. . 

Plany tć zostały opracowane i roz- 
winięte przez Lorda Ismay'a, wiceprze- 
wodniczącego Rady Atlantyckiej i se- 
kretarza generalnego Rady w czasie 
rozmów z generałem Ridgway'em, na- 
czelnym dowódcą armii atlantyckiej. 

Powyższe plany będą przedmiotem 
narad i decyzyj w czasie zebrania w 
grudniu w Paryżu ministrów Spraw 
Zagranicznych, obrony narodowej, 
oraz ministrów Finansów 14 państw 
Paktu atlantyckiego. 


Narodowiec 


i 


| 


| 


| 


: politycznych 


j w środę, Dean Acheson odmówił wszel- | Maroka. 
decyzji rządu | 


) samolotów przewiduje 
plan NATO do końca 1953 roku 


Rok 1953 oceniany jest przez wyż-; 


szych oficerów NATO jako rok poważ-' 


nych przygotowań i wysiłków wobec 
wzrastającego niebezpieczeństwa ko- 
munistycznej agresji. 


sprawy odszkodowań dla uchodźców na Po- James Hill: 


— wej. 
j Delegacja polska, której udział w pracach) rządek obrad Organizacji Narodów Zjedno- 
kongresu jest ceniony przez uczestników zja- | czonych. S J. Urban. 


Wielka Brytania a sprawa Sudanu 


LONDYN. (Od wt. koresp.). Abdel Rah- 
man Kl Mehdi, głowa fiótężnej sekty maho- 
metańskiej w Sudanie i przywódca su- 
dańskiego stronnictwa  niepodległościowego 


| „Umma”, bawił niedawno w Londynie, skąd 
| uda? się do Kairu. Pobyt ten m'at duże zna- 


| czenie polityczne ze względu na głośny spór 
'brytyjsko-egipski o przynależność Sudanu. 


Jak wiadomo król Faruk wymów:ł układ | 


- hrytyjsko-egipski przewidujący współrządy | 
| W. Brytanii i Egiptu nad Sudanem za po-| 


— natora. 
-~ tytuł ten przyjęła, l 


- brytyjskim. 


skiego, gen, Gordona, kapitan Neguib, ojciec, | 


- śmierci proroka („El Mahdi”) armia brytyj- 


średnictwem wspólnie mianowanego guber-, 
Faruk ogłosi” się „Królem Egiptu i, 


Sudanu w ramach Królestwa Egiptu i Su- 
dann. El Mahdi'w Kairze domagał się od 
generała Negniba uznania również pełnego 
prawa ludności Sydann do samostanowienta. 
r. 


Lotnictwa, James Hill 
przemówienia w Denver. 
przysziej ewentualnej wojny rozpocznie się 
od ataku atomowego. 
Zjednoczone są obecnie w stanie zrzucić taką | 
bombę atomowa, która ma siłę wybuchową 
równą obu bombom, jakich armia U.S.A, uży- 
wała w ostatniej wojnie światowej. 


Prezydent Vincent Auriol zwiedził wystawę | samochodowa 


- „Przyszła wojna 
zacznie się od ataku atomowego” 


DENVER. — Podsekretarz Departamentu 
oświadczył w czasie 
że pierwszy. okres 


Hill, dodał, że Stany. 


Sudanu” a obecna Egipska Rada Regencyjna| 


W. Brytania wychodzi z założenia, że jest 
jej obowiązkiem rządzić w Sudanie — obec. 
nie' bez udziału Egiptu — aż Sudańczycy 
będą w możności decydówania o sobie sa-| 


y mych. (Jest to sprawa trudna z powodu za-| 


pów murzyńskich na południu Sudanu). 


cofania i pierwotności pogańskich an. 
Tymczasem kraj pozostaje pod zarządem 


El Mahdi który używa brytyjskiego tytu-| 
łu arystokratycznego „sir”, jest synem | 
sławnego proroka i przywódcy powstania | 
sudańskiego przeciwko okupacji brytyjskiej, | 


który przepędził Anglików z kraju po zdo-| 
czas u boku bohatersk' ego obrońcy brytyj-| E 


abecnego dyktatora Egiptu! Dopiero po 


sko-egipska zajęła ponownie Sudan, któremu 


_ później został nadany częściowy samorząd. | j 


El Mahdi syn, werny tradycjom ojca, po-| 


i piera W. Brytanię przeciwko Egiptowi właś- 


-cami Sudańczyków 


nie w imię niepodległości. W. Brytania bo- 
wiem broni prawa Sudanu do samostanowie- | 
nia, w terminie do uzgodnienia z przywód- | 
(w ciągu 2 lat). Eg'pti 


natomiast godzi się jedynie na samorząd | 


26) (Ciąg dalszy) 
— Pan dobrodziej podyktujesz mi 
sam ten list? — zapytał ze szczegól- 


- nym pośpiechem. 


— Jeśli pan chcesz... 

— Bardzo proszę! 

— A więc siadaj pen. 

Żachlewicz przysunął się do stolika, 
a chwytając za papier, poszepnął w 
duchu: , 

— Wszystko co napiszę nie ma naj- 
mniejszego znaczenia. Ulegam fizycz- 
nemu przymusowi, brutalnej przemo- 


_ cy, gwałtowi, a w takim położeniu mu- 


-= siałbym podpisać i 
t. „śmierci. 


* 


własny wyrok 


Katylina śledził pilnie fizjonomię 
swego przeciwnika, a jej uspokojony, 


= prawie zadowolony wyraz rachwiał go 


ny. 


= przeciw  testamentowi nie 
_ starościca Mikołaja %wirskiego wyto- 


cokolwiek. : 14 

— Na jaką nową myśl mógł wpaść 
ten totr? — zagadnął się żaniepokojo” 
— ozwał się Ża- 


— Jużem gotów 


- chlewicz. 


— A więc... Proszę pisać. 
I rzucając się na powrót na sofkę, 
zaczął dyktować prędko: 
„Wielmożny mości dobrodzieju!: 
„Zmuszony odkryć całą szczerą 
wdę, wyznaję otwarcie, że proces 
ravn eadair nieboszczyka 


czyłem za ścisłym. porozumieniem z 


} 


Prezydent Vincent Auriol zwiedził w środę 


twoto: rerora) 
wystawę samochodową, zatrzymując się 


dłuższy czas przed wozem o motorze turbinowym „Socema-Grćgoire”, 


hrabią Zygmuntem Źwirskim, który 
we wszelkie potrzebne zaopatrzył fun- 
dusze i do wszelkich odpowiednich u- 
poważnił kroków. Sam JW. hrabia nie 


chciał dlatego tylko pod własnym wy” |, 


stąpić imieniem, że przeświadczony 
najzupełniej o niesłuszności procesu, 
tał się skompromitować wobec ludzi 
honoru. Podejmując się zaś w jego 
imieniu popierać całą sprawę, nie łu- 
dziłem się także co do jej moralnej 
podstawy, wszakże do dziś dnia udało 
mi się poprowadzić wszystko jak naj- 
lepiej. Sowitym łapowem ująłem. ko- 


mernika, pana Dezyderiusza Gramar- 


skiego, pieniędzmi i przyrzeczeniami na 
przyszłość zapewniłem „obie pomoc i 
świadectwo pp. Gągolewskiego, Girgi- 
lewicza i innych!...” 

— Koniec? — podchwycił skwapli- 
wie Żachlewicz. l 

— Jeszcze tylko krótkie zakończe” 
nie: 

„Ze szczerą otwartością i najpełniej- 
szym zaufaniem — wynurzam się obec. 
nie przed w. panem  dobrodziejem, 
wiedząc, że o wszystkim dowiedziałeś | 
się już skądinąd. Śmiem ci jednak pro- j 


ponować, abyś zaniechał bronić zgube | Katylina, 


nej sprawy a połączył się z nami, ża co 


p 


ślnej jak tuszę decyzji w. pana dobro; 
dzieja, zostaję uniżonym sługą, ` 
Pankracy Żachlewicz.” ` 

— Skończyłem. 

— Złóż pan i zaadresuj. 

Żachlewicz zabrał się dopełnić osta- 
tniego rozkazu, a Katylina tymczasem 
rozwarł drzwi od sieni i krzyknął do- 
nośnie, 

A Panie Gągolewski, panie Chochel- 
ka! 

Wpadł co żywo upokorzony manda- 
tariusz, ale Chochelka znikł gdzieś jak 
kamfora. 

— Gdzież aktuariusz? — zagrzmiał 


— Gdzieś się schował! Nie można 


mu w imieniu JW. hrabiego hojną mo-| go znaleźć! — odpowiedział skonster- 
gẹ przyrzec nagrodę. Oczekując pomy- nowany mandatariusz. 


francuskiego w sprawie stanowiska przy, czył, że premier Pinay położył w ten sposób 
omawianiu sprawy Tunisu i Maroka w ONZ. | kres niepewności. Poparcie dla stanowiska 
Podkreślił jednakowoż, że na temat skargi | rządu wyrazili również pp. Legendre 
państw azjatycko-arabskich rząd amerykań- | (rozłamowa grupa R.P.F.) oraz Ramaro- 
ski prowadzi rozmowy z różnymi delegacja-|ny (grupa chłopska). Jeśli chodzi o M.R.P., 
mi w O.N.Z. h [00 p. Monteil wyraził nadzieję, że „rząd 


* | nie pozostanie na negatywnym stanowisku”. 
Sułtan Maroka 


| Przeciwko stanowisku rządu wypowiedział 
żąda rozszerzenia swoich praw 


jsię p Depreux (socjalista), 
| 
PARYŻ. — Komunikat w sprawie listu 
sułtana donosi, że przypomina on prze- 
bieg dotychczasowych rokowań i wyraził ży- 
czenie, by rząd francuski wziął pod uwagę 
propozycje marokańskie rozszerzenia samo-' 
rządu. 


Marszałek Juin na manewrach w Algerze 

PARYŻ. Marszałek Juin udał się w 
środę samolotem do Algeru, by przyjrzeć się 
manewrom oddziałów wchodzących w skład 
X Okręgu Wojsk, Manewry te zakończą się 
w piątek. 


x | 
Większość przywódców ` | 
grup parlamentarnych popiera | 
premiera Pinay w sprawie stanowiska | 
delegacji francuskiej przy omawianiu | 
Tunisu i Maroka | 


PARYŻ. — Szereg przywódców ugrupowań 
przedstawiło swoją opinię 
co do postanowień rządu w sprawie ew. 
dyskusji w ONZ nad zagadnieniem Tunisu | 


chodniej Korei odznaczył się batalion 
francuski który w trzech dniach od- 


ka rzucił 8 razy ataki komunistyczue na 
» 4 4 - > : z s 12) 
P. André Hugues (radykał) oświad wzgórza, zwane „Białym Koniem”, 


oraz „Ostrą Strzałą”. Fułkownik Bor- 
reil, dowódca batalionu francuskiego 
otrzymał specjalne podziękowanie od 


Í 


J a " 

Cele wojskowe NATO*na rok 1952 d 
będą prawie w całości osiągnięte. 25 00 rzuceniu 
dywizyj regularnych będzie w- zupeł- | 
ności wyposażonych w nowoczesny 
sprzęt, & z planowanych 25 dywizyj | 
rezerwowych braknie 3 do 4 wielkich 
jednostek, 2 4 tysięcy samolotów | 
pierwszej linii, przewidzianych do koń- 
ca br. braknie jedynie 200 do 300 ma- 
szyn, 

Amerykański sprzęt wojenny napły- 
wa obecnie do Europy w znacznie 
większych ilościach. 


Tokio, —-Naczelny dowódca armii 
ONZ'na Korei, gen. Clark złożył w śro- 
dę oświadczenie na temat odrzucenia 
|przęz komunistów w Fan Mun Jom 
trzech propozycyj alianckich w spra- 
wie repatriacji jeńców Kkomunistycz- 
nych. 

_| Generał Clark oświadczył między in- 
nymi, że dowództwo ONZ starało się 
| przez 15 miesięcy doprewadzić w ro- 


Attlee pozostanie nadal 

przywódcą opozycji w Izbie Gmin 
LONDYN. — Attlee zdecydował pozostać 
nadal przywódcą opozycji w. Izbie Gmin, by 
uniknąć wewnętrznego kryzysu w łonie 
Partii Pracy. Niektóre koła partii dążyły do 
zastąpienia Attlee przez Morrisona, byłego 
ministra spraw zagranicznych w poprzednim 
rządzie. 

16 października br. odbędzie się w grupie 
posłów socjalistycznych formalny wybór 
przywódcy parlamentarnego. 


cia honorcwego rozejmu, zgodnie z 
podstawowymi ideałami ONZ. = ==> 
Delegacja ONZ usiłowała przekonać 
komunistów, by zawarli rozejm i przy- 
wrócili narodowi koreańskiemu pokój. 
Komuniści odrzucili jednak wszystkie 


| względami moralnymi i ogólnoludzki- 

» | mi. 

Mossadek żąda 20 milionów funtów | Komuniści chińscy i północno-ko- 

od Anglo-rańskiego Tow. Naftowego | 
przed rozpoczęciem rokowań | 


LONDYN. — W ostatniej nocie do Anglii 
w sprawie spora o naftę z Angło-lrańskim 
Towarzystwem premier Mossadek poczynił 
nieźnńczne ustępstwa w swoich żądaniach. 

Zaprosił on do Teheranu na przyszły ty- 
'dzićń delegację Anglo-Irańskiego Towarzy- 


perski. 


| kowaniach w Pan Mun Jom do zawar-; 


propozycje rozwiązania, podyktowane; 
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Małe sensacje 
7 wielkiego Świata 


rozprowadzających gaz naturalny po ca- 
łym obszarze Stanów, Zjednoczonych. 

M Przeszło 1.700 firm w stanie nowo- 
jorskim, zajętych było w wyrobie przy- 
borów skórzanych w roku 1947, produku- 
jąc towaru za przeszło trzysta tysięcy dor 
larów wartości, jak podaje stanowy de- 
partament handlu. Około trzydzieści pięć 
tysięcy osób zaturdnionych było w tym 
przemyśle w roku 1947. 

M Największa ilość bitew na kontynen- 
cie europejskim, rozegrała się na terenie 
Belgii. 


| M Istnieje 504 tysiące km rurociągów 


Batalion francuski odznaczył się w walkach 


na Korei 


Tokio. — Komunikat $. armii do-| dowódcy wielkiej jednostki amerykań- 
niósł, że w walkach w środkowo-za- 


skiej, w obrębie której batalion fran- 
cuski walczy. 

W środę komuniści podjęli. 7 prób- 
nych ataków w zachodniej Korei. Od- 
działy ONZ odbiły 3 wzgórza, zajęte 
poprzednio przez komunistów w tej 
części frontu, oraz w środkowej Korei. 


Generałowie Clark i Harrison 


przez komunistów propozycyj ONZ 


w sprawie repatriacji komunistycznych 
jeńców wejennych 


woli jednostki, jak również podstawo- 
wych praw człowieka, nie uwzględnia- 


jąc faktu, że dziesiątki tysięcy jeńców . 


komunistycznych stawiłoby opór, nię 
chcąc wracać pod jarzmo komuni- 
styczne. 

Delegacje komunistyczne odrzucały syste- 
matycznie propozycje alianckie, nie wysuwa- 


jąc wzamian rzeczowych i rzetelnych kontr- ` 


propozycyj. 
Komuniści 


lować wolne narody i O.N.Z. Z przebiegu 
dotychczasowych rokowań wynika, - że do- 
wództwo komunistyczne nie chce zawieszenia, 
broni na Korei. 

Na zakończenie swojego oświadczenia, ge- 


,nerał Clark podkreślił, że O.N.Z. jest zawsze | 
: gotowa do podjęcia dalszych rozmów w Pam -- 


| Mun Jom, jeśli komuniści wystąpią z nowy- 
mi i sprawiedliwymi rozwiązaniami ostatnie- 
go punktu spornego w sprawie dobrowolnej 
repatriacji jeńców komunistycznych, 


W podobnym duchu złożył oświadczenie. 


również szef delegacji O.N.Z. do rokowań w 
Pan Mun Jom, generał Harrisson. 


Usunięci od władzy przywódcy komunistyczni. 
piła en aeea nia W dalszym ciągu nie pokajali się „wystarczająco 


Ostatnia nota Mossadeka podkreśla, że ro- | (Korespondencja własna „Narodowca”) 


kowania w Teheranie pomiędzy przedstawi- | 


cielami rządu perskiego i Towarzystwa An-| | $ PARYŻ, w październiku. 
glo-Irańskiego powinny być ukończone przed) Sprawa posłów Marty'ego i Tillona, człon- 
upływem trzech tygodni. | ków zarządu głównego partii komunistycz- 


Co do odszkodowań należnych dla Towa- | nej, usuniętych z władz partyjnych, w dal-| 


rzystwa Anglo-Irańskiego, to Mossadek go- , Szym ciągu zaprząta umysły opinii publicz- 
dzi się na ewentualny arbitraż Międzynaro- |nej. Jakkolwiek walka między popadłymi 


| stwierdzający, że oświadczenia p. Marty'ego 
| i Tillona nie są wystarczające, już nie kła- 
dzie tego nacisku na wspomnianych działa- 
czy, jaki kładła partia z początku, żądając 
| „samokrytyki publicznej, wystarczającej i 
| uczciwej”. Komunikat jest raczej „uroczy- 


chińscy i północno-koreańscy > 
używali spotkań w Pan Mun Jom, by szka- © 


dowego Sądu w Hadze. 
Wreszcie, gdyby te rozmowy nie powiodły 
się, dodaje nota Mossadeka, 


rząd perski, | 


w niełaskę oraz członkami zarządu, reprezen- | stym pogrzebem” dla wspomnianych działa- 
| tującymi wolę Kominformu, toczy się za ku- | czy, albowiem „samokrytyka” tym razem nig 
lisami, zdała od publiczności, w partii, na | będzie w stanie niczego naprawić. Zarzuty 


który — zdaniem Mossadeka — daje dowo- | dołach stan umysłów nie jest bynajmniej za- 
dy dobrej woli, nie będzie ponosił odpowie- | dowalający. 

dzialności za taki rozwój wypadków. I Kłótnia o Rosję sowiecka 

KĘ SPE 16 podając szczegóły z dwóch komunikatów 

John Lewis wezwał górników, , partii komunistycznej, prasa francuska pra- 

. i i gnie wskazać w ten sposób na fakt braku 

by głosowali na Stevensona | zaufania oraz braku swobody osobistej wśród 

CINCINATTI. — Przemawiając na Kon- | działaczy komunistycznych, Z komunikatów 

gresie Związku Zawodowego górników ame- | dowiadujemy się przede wszystkim, że Mar- 

rykańskich, przywódca tego syndykatu, John ; ty i Tillon nie tylko nie godzili się z partią 

Lewis wezwał 600 tysięcy górników, by gło-| w licznych sprawach wybitnie francuskich, 

sowali 4 listopada br. na kandydata demokra- | ale także mieli swoje osobiste zapatrywania 


| postawione w komunikacie „jak również ton 
wskazują raczej. że chodzi o zapowiedź 


| unicestwienia w partii obydwóch działaczy, 
| którzy jeszcze przed miesiącem uchodzili za 
bożyszcza, bohaterów i „czystych wśród naj=' 
J. Urban. 


czystszych”... 


| Cenne monety starorzymskie | 
| wykopane przypadkowo 


TERAMO. (Od wł. koresp.). -— W poblizu 


tycznego, gubernatora A. Stevensona. 

„Przechodzi wyobrażenie — podkreślił Le- 
wis — by robotnik z żoną i dzieckiem na u- 
trzymaniu mógł głosować za senatorem Taf- 
tem lub na kandydata, którego senator wo- 
dzi za nos’. 


na stanowisko Rosji sowieckiej podczas dru- | kościoła Matki Boskiej Łaskawej w Teramo, 
giej wojny światowej, że odnosili się Kry- | natrafiono przypadkówo, przy. kopaniu dołu 


tycznie do paktu z Niemcami, że krytykowa- 
li Thoreza i innych towarzyszy, którzy 
schronili się w Moskwie podczas wojny. Ko- 
munikat dodaje dosłownie : 

„Liczne fakty wskazują na to, że Andrzej 


Marty i Karol Tillon zdradzali tendencję po- 
muniejszania roli Związku Sowieckiego w wy- 
zwoleniu Francji”. Komunikat bowiem w 
swojej rozległości i t.zw. „dialektyce komu- 


Generał Marshall opuścił Francje 


LONDYN, — Generał Marshall, przewod- 
niczący opieki nad amerykańskimi cmenta- 


rzami wojskowymi po zwiedzeniu grobów a-| nistycznej” dowodzi, iż to nie Sprzymierzeni, 
merykańskich we Francji, w Algerze oraz|a wojska sowieckie uwolniły Francję. Oby- 
we Włoszech, opuścił Niceę i udał się do 
Anglii. 
U.S.A. 
States”. 


dwaj działacze, którzy stali na czele oddzia- 

łów partyzanckich francuskich, nie podzie- 

lają tego zdania. 
Komunikat zarządu 


W czwartek Marshall odpłynie do 
na nowym transatlantyka „United 
głównego partii, 


IN sni mi 
pz. á S 
: . stawieniem, a osmolony i okopcony 
szedł na zawołanie Katyliny jak zbro- 
dniarz pod rusztowanie. 

Przestrach jego Oburzał samego 
mandatariusza. 

— Cóż to do diabła! — zawołał z in- 
dygnacją — głowy panu nie urwie! 

I popchnął go naprzód, a sam za 
nim w pokornej postawie wsunął się do 
kancelarii, 

Katylina parsknął głośnym śmie- 
chem na widok opłakanego stanu bie- 
dnego aktuariusza. | 

— Cóż to pan kominy wycierałeś, 
panie Chochelka ? 

Niefortunny Adonis rozkrzyżował 
ręce i wybełkotał na nowo z pospie- 
chem rozpaczy: 

— Ja się do niczego nie mieszałem, 
ja tu nic nie znaczę! 

— Ale któż panı obwinia? 

Panu Chochelce lżej się trochę zro- 
biło na sercu. 


— Szukać go! — krzyknął Katyli- 

na piorunującym głosem. 

datariusz wybiegł i nuż ze swą 
połowicą po wszystkich kątach rozbi- 
jąć się za zbiegiem, który, jak po- 
świadczali czekający na ganku chłopi, 
nie wyszedł nigdzie z domu. 

Wszakże na próżno szukali i wołali 
go po imieniu wniebogłosy. 

Nieoceniony aktuariusz-poeta znikł 
jakby w ziemię zapadł. | 

Na szczęście wójtowi przyszła myśl 
zajrzeć do gruby od pieca a tam do- 
piero odszukano zbiega. — Myślałem... 

Biedny Adonis parafiański, prze-| Katylina machnął ręką wzgardliwie 
straszony energicznym wystąpie-|i obracając się do Żachlewicza, rzekł 
niem Katyliny, zaraz w pierwszej chwi- | rozkazująco: 

li za bezpiecznym obejrzał się schro-| — Odczytaj pan swój list głośno, 
nieniem, a odkryty teraz drżał jak li-| panie Tachlewicz. | 
stek i krzyczał jak opętany. ' Byly rządca orkizowski skurczył i 


A A WO A A O 


pod zbiornik benzyny, na starorzymską am- 
| forę wypełnioną srebrnymi monetami. Z na- 
| pisów na nich, przypuszcza się, że pochodzą 


' one sprzed dwóch tysięcy lat. Podobno było 


tych monet trzy tysiące, ale policji udało się 
odnaleźć jedynie około 600 sztuk, reszta w 
tajemniczy sposób zniknęła. Kopiąc dalej, 
natrafiono na rodzaj izby.  Archeologowie 
przypuszczają, że chodzi o piwnicę doma 
mieszkalnego, pochodzącego również z okres 
su sprzed dwóch tysięcy lat. 

Z wykopalisk tych widać, że na miejscu 
obecnego miasta Teramo, znajdowało się. w 
starożytnych czasach osiedle rzymskie, 

joten. 


napisany list głośnó od początku do 
końca. 

Mandatariusz rozdziawił gębę, wy« 
trzeszczył oczy i stał jak piorunem ra- 
żony. 

— Ja... jak to — wybełkotał wresz- 
cie po dobrej chwili — pan Żachlewicz 
utrzymuje, że, że... pieniędzmi zapewnił 
sobie moje świadectwo! 

— Jak pan słyszysz. 

z- To... to... fałsz... potwarz! 

— Powiedz pan raczej zdrada! — 
odparł drwiąc Katylina. 

Obracając się zaś do Żachlewicza, za- 
grzmiał dobitnie: 

— No, panie Tachlewicz, powiedzże 
mu w oczy co napisałeś. 

Żachlewicz spuścił oczy na dół i 
szepnął głosem bez dźwięku i wyrazu: 

-— Tak... to wszystko prawda! 


— Kłamstwo! ani złamanego szelą- 
ga nie widziałem! — wołał mandata- 
riusz z całego gardła — gdzie dowody, 

| gdzie świadkowie? i 
j Katylina-ze złośliwym śmiechem ra- 
dował się z położenia swych ofiar. 

— Cicho, cicho, moi panowie — o+ 
zwał się po chwili — nie chcę was po~, 
różnić naprawdę. Wart Pac pałaca a 
pałac Paca! i 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Sr. s zm 


Narodowiec 


Polacy w zagłębiu Briey M.et M)| Paryż pod znakiem wystaw © 


(Od wtasnogc sprawozdawcy „Narodowca”') 
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(Od własnego korespondenta n„nNarodowca” ) | 11 Wystawa mierzają, targują nie tylko pa: 

a z ; X ; jakkolwiek nie brak także innych. Wystawa; cgłądają, przymierzają, t ie ty $ 
II. ville-Piennes, Jak dotychczas, mamy byty chleb. Nie wszyscy też mogą póź | ` Wystawa telewizji. ilustruje nam wyraźnie, ża zagadnienie opa-| ryżanie, ale także liczni cudzoziemcy, 3 
kowania jost nie tylko czę cią towaru, wWy-| go rodzaju zbieracze osobliwości, którzy Czu- 


już zapisanych 60 rodzin poiskich, któ- | chwalić się dobrym zarobkiem, bo nie; ród sprzed: 

2 » A , == BIĘ A > , Dzięki lecznym usprawnieniom, te'ew:zja i mnni-| j rwi i 

re rrzekły 5 ranków w "prz . i R ie a. ZAC NZM : | stawicne a. 1 1 zynni- |. ; im żywiołe. Wá s R.» 
że przy rzekły 500 franków kwartalnej wszyscy mają sily ku temu: „Rozpię- | staje się nieomal tak popularna jak radio. W EA e p, byc «dka | rek war- ych T A. 4 raii brak kodu Pola- 
składki .na nasz dom, Utworzyliśmy | tość zarobków jest wielka, 'co jest nie- | kazdym razie w tym dziale zrob.ono kilkaļ|¢ <% towaru i uszlachetniającym jego ja-| ków, dawno w Paryżu zasiedziałych. 

też komisje dla urzeczywistnienia na-| sprawiedliwością społeczną, ale my|5<dmiomilowych kroków i udostępriono te-| kągć, | Sztuka okków: 


szego projektu postawieni 2 50]- + nie P 3 sy __|lewizję szerokim masom. Na wystawie za- 
Z E + K po z ve de mą po Polacy, nie. mamy DA to wpływ oW. prezentowano kiikanaście modeli aparatów, „Salon mistrza Cagliostro” Z hałaśliwych bulwarów i pełnych zgiełku. 
80. o Komisji tej należą poza | Niech o tym myślą i starają się to po- | które już dziś zbliżają s.ę do doskonałości|  pziesięciodniówka starych bulwarów, bieg+| hal boo Cien wg zejdźmy do przybytku - 
R fe RE — Wwy Sa i + ar j DEEA A Gpe rę wg E s, ca RE. < inba ziesięci i y b g y ry 3 cz 
watelami Francji. O przyszłości tych mną - wyjasnia. p. Chw istek — pp. prawie inni, jeżeli chcą uchodzić za 0-|w tym dziale. Obraz na zaprezentowanych nących mędzy Placem Bastylii a Apain sztuki, na inną BL tai — sztuki- ksściej- 
dzieci myślą wychodźcy polscy już pod | =€¢ki, Miąsik, Świderski oraz panie |brońców ludzi pracy. My Polacy, je- | aparatach jest bardzo wyraźny. Budowa licz-| Republik; cieszy się również wielkim powo-|nej. W skupieniu obchodzimy poszczególne 
ą kątem widzenia francuskich stosunków Skrzypkowa i Cieślakowa. steśmy zawsze za sprawiedliwym wy- s kpa ta A ze w pea mę į dzeniem. Szczególnie wystawa starego żela- działy: olbrzymie  porozw.eszane płótna, 
: A "str ż * + -E : Y WAG RAS E, wa ie do 'cju tego dz ału po-| ziwa, Wystaw > „Marché aux ma ' stawi: siynne ste- 
imośliwości. W wielu rodzinach pol.| °, rod hasłem jedności I spody -' |nagrodzeniem za prace, bo nie należy: |Bytenano "ronrywkowege: Poditaa wysłany | pianie Anaoa Pangean takta araa atxi popit itsa przodek a wadia 
skich posyła się dzieci do wyższych u- | Widzi pan tedy — kończy swoje opo-|717 do ludzi możnych, ale do ciężko |qpzeszło 9.000 ludzi przyglądało się meczow:| pewno kilka godzin, nawet najbardziej wy-| świętych. Poważną ilość prac poświęcili ar- | 
czelni francuskich, a że dzieci polskie wiadanie p. Ch tzaie przy dobie 4 Ar pracujących na nasz chleb codzienny + seek emu Francja — Niemcy; w.dowi-| brednemu w dzowi. Obok starych maszyn do| tyści Męce Pańsk ej. Projekty ozdób szat | 
na ogół są zdolne, przeto można jej; dob zał, 2 izi TESI VEGE | w « sko, przeznaczone dla tych, którzy nie mo-| pisania, mieczów napoleońskich, getrów żoi-| liturgicznych, ołtarzy, przyborów, dopełniają 
spotkać we wszystkich dziedzinach na- |qy rym pojęciu o zgoc zie 1 jedności, > „2 Bwin wez! biletu na mecz, było cddane nierzy Wielkiej Armi, znajdziemy „praw-| reszty. Wystawa cieszy się wielkim powodze- © 
Wychodztwo polskie może dużo uczy-| Podziękowałem p. Chwistkowi, za bardzo wiernie i widzowie nie żałowali by-| dziwy salon czarownika | maga Cagliostro „| niem. Dodać należy że wśród licznej pleja- 


Po wojnie każdy Wychodźca za- 
gospodarowuje się na stałe, straci- | 
wszy nadzieję na rychły powrót do Oj- 
czyzny. Ta myśl stałego już pobytu 
we Francji, przeniesiona została na 
dzieci, które w większości są już oby- 


AU 


|| 


uki i rzemiosła, a nawet w zawodach | nié dla społecznego dobra. - egó ták. dobrze- ujęte wyjaśnienia i najmniej, że nie mogli dostać się na stadion] którego wyczyny opisane w kilkunastu po-| dy czo owych artystów francuskich i zagra- 
artystycznych. Nie zdziwiłem się też My i s RZ ohana naDisać © naszej rozmówi Colombes, wieściach różnego rodzaju. Obok biustu do-| nicznych, wystawiają również swe prace ame 
+ My tutaj w Joudreville-Piennes, tę j 99! 1apisąc O naszej wie Wystawa opakowania stojn.ka politycznego f gurnje stara klatka | tyśc. polscy z Paryża, i 


wcale, gdy będąc ostatnio w Piennes, | : „tu 
zobaczyłem u roznosiciela, p. Romano- | jedność i zgodę chcemy nie tylko sło- 
wicza piękny nowy fortepian, na któ- | wami zachwalać, ale dążymy do tego, 
rym. pobiera lekcje muzyki młodziutka |3by ona czynnie się objawiała, a wyra- 
jego córeczka, 9-letnia Lidia. gt tego naszego dążenia do jedności 
„Nie jest ona wyjątkiem w naszej Se Faine “a nasz, skromny. mo- 
kolonii, objaśniał mnie p. Romanowicz że i biedny, ale własny dom polski. A 
Ra ; ; ' | przecież u nas też nie jest tak dobrze. 


na kenarki, oleodrvk pokazujący jakąś peł-| k p. R 


= ET ipea t 4 cana 

w „Narodowyeu „Na to > Chwistek Dział opakowania tewarów stał się dziś; 
ną dostojnego smutku łąkę z cyprysami, sta- i v 1 

|- Paryż żyje pod znakiem wystaw, W mieś- 


zgodził się z chęcią, bo chociaż jak | tak 

RAE 4 3 r- poważnym, że stanowi cn specjamą g2- 

mówił; miałby pewne życzenia, to|;ąż wytwórczości zatrudniającą setki tysięcy| |? Pogrzebacze, misternie nr gd poi. ia panuje ruch rzadko widziany. Tu i ów- 

jednak czytając od lat 26 „Narodow- | ludzi różnych zawodów, od artystów począw- pode nojecerokitocy mi panan; waka dzie spotyka się jeszcze opóźnionych urlop- 

a” d dł d -zekonani ze jeżeli | 575 a na małoletnich pomocnikach skończyw- rych napewno. znajduis cia Jaaa gozik zge- n EW p i i 

ca , doszedł do przekonania, że jeżeli uk. Deól jem aaa KOTEM: UA takol biony k edyś... Na złemi porozkładane są naj-| ników, zwiedzających stolicę francuską. Do- 

rozchodzi się o solidną obronę intere- opokowanie 29 3% 00.02 sa kiA sie ią p mą rozmaitsze narzędzia ślusarskie, kowalskie, | chodzą do nich licznie przybył! z okazji spot- 

sów społecznych polskiego Wychodz- | wiązuje zagadnienie k | | elektryczne, mniej lub więcej zniszczone, | kania piłkarskiego Niemcy, ale to już inny | 
p F JY k, i 80 Wy mi wiązuje zagadnienie konserwacji towaru, majster-klepka” znajdzie tu poszuk waną od rozdział, Stolica nadsekwańska kipi życiem, 
re Fr „Nar ' spe higeny, a także część ow p ku-| ” P , 2 Aby i s 

twa we Francji, arodowiec spelnia geny, a takie częśc owo propagandy ku miesięcy śrubę, która „akurat” była mu po-| warem. Aby zapowiedzi optym stów, prze- 


m A W OE ZE 


młodszą. bo mamy ty 1 inne muzykał. | amy swoje kłopoty. Nasze życie lek; |iwa we Prancji, | mj O fa „spał | | 
naii , à a, kie nie jest. itẹ rolę w stu pr ocentach i dlatego nie La j. Pomysłowość w tym dziale jest o: trzebna, gospodyni uzupełmi tu blachy najWidujących dalsze nasilenie wytwórzcoścy ìi 
ne dzieci polskie, jak n.p. 12-letnia |ma prawie domu prawdziwie polskiego |777)7* a bardzo często przekraczająca prY-| piec, słowem każdy znajdze tu coś c» go Wymiany towarowej spelniły się w całości. 3 
Stasiakówna, skrzypaczka. i druga Praca i zarobki |we Francji, by „Narodowiec” nie był „zy drzwi joe zp OT S zainteresuje, Wzdłuż bulwarów przechodzą, J. Urban. g | 
jeszcze Borówna, pianistka”. Praca w kopalni rudy, to ciężko zdo- w nim czytany, lubiany i ceniony. W. | kuł t. zw. „płastyk”, a także cienka to: z | 
Bardzo rzeczowy i ze znawstwem u- b TŁA PTT PCIE OETZICZ r 
jety pogląd na całość wychodźczych r J 
a Gał mi stary działacz kolonii Nowości ma wystawie samochodowej w Paryżu 


Joudreville-Piennes, p. Chwistek, który 
od lat tu zamieszkując, zna dobrze ży- 
R cie- polskie. 
Q zachowanie polskości u dzieci 
„Żyjemy tu i pracujemy od wielu 
lat. Przed wojną myślało się tak i 
owak. Żyło się tutaj, ale duchem więcej 
byliśmy w Polsce. Dzisiaj zestarzeli- 
śmy się i mało mamy nadziei na po- 
wrót do Ojczyzny, chociaż o tej Oj- 
czyźnie nie zapominamy, czego dowo- 
dem są choćby te tysiące paczek z 
najrozmaitszymi rzeczami, których 
brak .jest w Polsce dotkliwy, wysyła- 
nych stąd do rodzin. Rozumiemy, że 
przyjdzie nam pozostać już we Francji, 
którą zresztą pokochaliśmy i uważamy 
za naszą drugą Ojczyznę. Jeżeli więc 
losy tak zrządziły, że straciliśmy na- 
dzieję prędkiego powrotu do Polski, to 
tymbardziej musimy liczyć się z tym, 
żęby dzieciom naszym przygotować coś | Jedną z nowości na obecnej wystawie samochodowe | Nowy wóz typu Panhard, tzw. „Callista“ o sue 5 koni, 
lepszego we Francji, aniżeli myśmy tu w Paryżu jest wóz marki ,Fiat-1900. | może osiągnąć szybkość 135 km na godzinę. 
zastali. Niemniej winniśmy, to rzeczj _ ri | 


Po utworzeniu Macierzy Szkolnej | 
Wolnych Polaków w Belgii © 


Sprawa szkolnictwa piskiego w Belgii ru-j odpowiada podstawowym wymaganiom dobra 
szyła z martwego panktu. Odby'o sę zebra-| organizacji, g 
nie przedstawicieli organizacji i instytucj Oczywiście, jak już zaznaczyliśmy na po- 
'| polskich, zgodzono się na utworzenie Macie- | czątku, wiele zależeć będzie od wybranych do 
rzy Szkolnej, wybrano jej zarząd, jtak pomyślanego Zarządu ludzi. Czy ludzie 

Zarząd zajmuje się obecnie wyprucowa- | "i będą umieli najpierw z sobą współpraco= © 
niem projektu statutu, aby móc go przed-| Wać, stworzyć atmosferę wzajemnego zaufa- 
staw ć w wyznaczonym terminie do zatwier-| n'a, czy wykażą oni dostateczną ilość ener- © 
dzenia i oddać się następnie całkowicie rea- | gli w speħ aniv przyjętych na siebie oho- 
lizacjj celów, dla jakich organizacja, którą) wiązków. Si 
cn kisruje została powołana. Będziemy śle-| Ale nawet najlepszy zarząd to nie jest 
dzili jegę prace. y wszystko. ć Ja; 

Teraz pragniemy się zastanowić nad tym,| Powodzenie akcji Macierzy Szkolnej będzie 
czy skład zarządu daje wystarczającą gwa-| uwarunkowane również tym, czy stosunki 
rancję, iż tpełni on należycie pokładane w| między samymi kom tetami miejscowymi £ 
nim nadz.eje, między tymi komitetami a zarządem głów- 

Nie będziemy sę zastanawiali nad po-|nym będzie cechowała serdeczność i głębo= 
szczególnymi jedn stkami wchodzącymi do| kie przekonanie, że tylko wspólny i zorgani- © 
zarządu, choć praca każdego jego członka i|zowany wysiłek może pozwolić na osiągnie- | 
oddanie się sprawie zadecyduje w dużej mie- | cie pożądanych rezultatów. 3 Ż 
rze o powodzeniu całej imprezy. |. Nie bez znaczenia dla przyszłości Macie- 

Chodzić tu nam raczej będzie o wyrażenie | rzy Szkolnej będzie także i to czy wchodzą- 
opinii o tym, czy dee, jakimi kierowali się| Ce W jej skład stowarzyszenia i instytucje 
delegaci przy tworzeniu Zarządu ułatwią mu | bedą szczerze i lojalnie myślały o wspó:pra- 
wypełnienie celu, dla jakiego została stwo-|©Y w imię idei, dla której Macierz powoła- © 
rzona Macierz Szkolna, ; no do życia. , AŻ 

Utworzono Macierz Szkolną dla sbarmoni-| Wreszcie jeszcze jeden i może najważniej- | 
zewan a dotychczasowej działalności _ [ckal-j 52%, to nastawien'e Polonii belgijskiej da wos 
nych kom tetów szkolnych, na barkach któ-j wopowstałej organizacji. | 
rych spoczywał i spoczywać jeszcze będziej Chodziło kędzie o to aby rodzice nakłania- $ 
główny ciężar pomocy materialnej d'a posz-| li dzieci do uczęszczania na polskie lekcje, T 


(Foto: Recórd) 


zrozumiała, chociaż trudne do urzeczy- 
wistnienia, zachować dzieci nasze w 


A i PeT R a a a 2a 
paswa e e ROZWÓJ pracy P.S.L. w Wielkiej Brytanii 
cież dzieciom naszym nie przeszkodzi to 


być dobrymi obywatelami Francji, gdy | , 
rowie będą szanowały i utrzy- | zarząd. Okręgu. P.S.L._ West, Mi Boję, e 


Zebranie w Birmingham tania uczestników, poczym wszyscy zebrani| mogła skutecznie działać dla przywrócenia 
poparli cecyzję założenia m'ejscowego krła| Polzce niepodległości”. 
P.S.L. Wybrary został zarząd Koła do któ-, Następnie przybyły z Londynu - sekretarz 
kge, h L h Ć TA BEDA? £ Birming- rego weszli: B, Jandy — Prezes, S. Swora,| P.S.L. na W. Brytanię kol. J, Lis wygłosił 
* Polskie organizacje wychodźcze er m Inn mg ti peachy Wiceprezes, Ex'Dudenko —/' Sekretarz, H.yreferat na temat checnej sytuacji politycznej 
Psy, Romanek — Skarbnk oraz Z. Resmanow- | na emigracji, Po referacie odbyła się dysku- 
czególnych punktów szkolnych. by szkoły, które istnieją lub które zostaną R 


byl swe trzecie, kolejne -Zcbrań.e W | 
-Gdyśmy tu przed kilkunastu laty |z poprzedniego zebran a Zarządu oraz Spra-j oi ry m , | 
alski i H. Adamczyk jako członkowie Zarzą-| sja, w której wszyscy mówcy podkreślili k s 
| A yk ja sj j Jania na” omieracji z) Jest więc zrozumiałym, że komitety te mu-| zorganizowane nie świeciły pustkami. Bo i=- . | 


mywały polskość, 


r MES i 1 ia co ;jozdania organizacyjnego, stwierdzającego s i 
przybyli, opowiada interesująco p. |" s > [du. Wybrany Zarząd Koła p stanowii roz-| nieczność współdziałania na emigracji z 

cy, ARTE -..+ | znaczny wzrost liczby członków Stronnictwa A . igracj a i dw twć A e 

- ya b x 'szechnić nie hostel s mo» taw , + Y „| szą mięć należytą reprezentację w Zarządzie je wys w erzy nys- 

Chwistek, to pomyśleliśmy o życiu | praz powstanie jednego komitetu organiz». | Powszechnić na terenie hostelu prasę de przedstaw cielami krajów Europy řrodkowo: rA amsih 0, ke mz wia Ao ap s db w kn ite reów Mac 


polskim w ramach naszych wychodź- | eyjnego omówiono kwestię pokrywania wy-| KTStyCzną: autro Polski” į „Narodowca”, 0-| wschodniej, celem skutecznej wałki o wy- 


raz dopomóc w organizowaniu nowych kół, zwolenie tych krajów z pod okupacji ko- mi, jako wystarczające powiązanie „góry z| Dalej będzie konieczna pomoc materialna | 


dołami”; wszystkich Polaków, tych co mają dzieci w 


ieióżo aa j olonii o zanik J i gólne pór w terenie RA, "| PSL. w e "ży x zę Ara S e I postulat ten został spe'niony. Do Zarzą-| Wieku szkolnym į tych, co takich już czy A 
s szej k r acje a pa Zel i CH u Ford Fo dyskusji i omówieniu spraw Organiza- m ; Y. 1 X jesz "nada. o: © K 
Wszwiązku z wyjazdem z one w cyjnych zgłcsiło się kilku sympatyków na] du wchodzą delegaci po jednym z każdegoj J" posiadają. 


polskie, jak "Tow. Opieki Szkolnej, ; 
Chór . Kościelny, Matki Różańcowe, 
Harcerstwo, a nawet syndykat chrze- 
ścijański. Mamy szkołę polską, którą 
prowadzi ofiarna nauczycielka p. To-, 
masikowa, mamy dobrych społeczni- 
ków i członków zarządów, jak n.p. pp. 
Brycherego, Łąckiego, Węglarza, Pa- 
luchowskiego, pp. Stasiakową, Ka- 
sprowską, Skrzypkową, Kórkową, Ko- 
walską i wiele innych. Mamy też dusz- 
pasterza polskiego, ks, Chlebowczyka, 
z którym podzielamy całą naszą pracę 


okręgu, stanowiąc w sumie połowę całego|  Bezwątpien a Zarząd Macierzy będzie się 
urząćziło dn. 20 września br. zebranie pò- Zebrani Lad Zarządu. : 2 è starał o zdobycie funduszów į z innych źró- 
święcone 82-giej rocznicy „Czynu Chłopskie- ew broke ` Zarząd Macierzy Szkolnej mą starać się det. Nie wiadomo jednak ile mu się uda n-e 
go”, Zebranie odbyło się w Chandlers Ford w| Ko'o P.S.L. Ladbroke odbyło swe dorocz-f również i ze swej strony o zdobycie Środków zyskać i na jakich warunkach. : 
sali hotelu Railway Station, na które przy-| ne zebranie w dn. 28 września br. Dłuższy| materialnych na szkolnictwo į to tak od Po- Można zapewnić niezależność organizacji 
byl: dość licznie ludowcy oraz sympatycy ru-| referat o zadanach ruchu ludowego, oraz|laków, z których większość nie jest objęta|j tylko wtedy, jeśli będzie ona finansowo sa- 
chu ludowego z pobliskich hosteli, jego obecnym stanie crganizacyjnym na te-| dotychczasową akcją komitetów lokalnych, | modzielna. Dlatego też fundusze z polskich 
Zagaił zebranie i przywitał zebranych pre-| renie W. Brytanii wygłosił przybyły z Bir-| jak też i od Belgów. źródeł winny był podstawą jej dzialalności. 
jeas Koła kol. Popiotek, który z kolei w krót-| mingham wiceprezes okręgu P.S.L. West} W Zarządzie Głównym znajdują s'ę ludzje,| Zarząd Macierzy rozpocznie napewno w č 
Zebranie w Preston 3 kim JE Sn log gej W woj- | Midlands, kol. K. Drabczyński. którzy swymi powiązaniami organizacyjny- asza mo ZE akcję w tym kie- 3 
Ldniu 11 września br. odbyło sę w Pres-| 9 0-bolszewickiej w r. 1920 oraz wysi-| w dyskusji jaka wyłoniła się po odczyta] i jak i osobistymi mogą, wydaje się, ułat- runku. I możliwości ma duże. "RE 
SĄ = s zebranie członków malejscowe- lek całego narodu polskiego, który zjedno- niu sprawozdan'a z pracy Koła w ubiegłym] Wić jedno į drugie, St. Szczepanowski mówiąc kiedyś o kwe- 
go koła P.S.L, w którym wzięio udz at kil! RY wokół rządu Rady Obrony Państwa | okresie, zaberali głos wszyscy członkowie] Wreszcie innym ważnym problemem jest|stii szkolnej w zaborze austriackim, w Gam. 
ku sympatyków naszego stronnictwa. Zebra- odniósł, tak wspaniałe zwycięstwo. Przez| stwierdzając m. in. że choć nie wszyscy Po- ustalenie wspólnego programu i metod na-| licji w jednej z najbiedniejszych dzielnie Pol-- 
nie otworzył prezes Kota kol. W. Bodnar, któ- zwycięstwo to Polacy nie tylko uratowali| [ący z Ladbroke i okolicy należą do Koła, j uczan a. ški zaznaczył, że wydawano tam na wódkę, 
A swój kraj od niewoli bolszewickiej, ale i ca-| to jednak są jego zwolennikami i pilnie czy-| Do tej pory bowicra, wskutek tego, że niej piwo i wino pięć razy więcej niż na wszyst- 


na czas dłuższy kol. A. Poloczka — prezesa 
okręgowego, uchwalono, że zastępował go 
hędzie kol. Drabczyński, Funkcje sekreta- 
rza przejął kol. Karna, a skarbnika kol, F. 
Mochock . 

Zebrani mieli także możność wysłuchania 
| ciekawego referatu kol. A. Karny pod tytu- 
łem: „Romantyzm i realizm w polityce pel- 
skiej”. 


Koto P.S.L. w chozie polskim Hit ngbury | członków P.S.L. 


społeczną. Staramy się też, by młodzież x x anka 
ry z kolei złożył sprawozdanie z pracy koa ? 
nasza wychowana była w duchu pol- 2 ubiegły ckres. p: dyskusji, w fetórej za- | R Europe. ` ; tają prasę ludową, Zebrani postanow li tak- | Wszędzie pracują wykwalifikowani nauczycie.| kie zakłady naukowe. Pięć razy więcej po- 
skim. Podobnie jest też i w sąsiednich | bierało głos wielu kolegów wynikało, iż koło Minutową ciszą uczczono pam'ęć poległych| żę przesłać specjalne podziękowanie redak-|le nauka w szkołach polskich nie jest pro-| chłaunia'a karczma niż szkoła, Nie znamy do- k 
` naszych braci w 1920 r. i torowi į wydawcy „Narodowca” p. M. Kwiat-| wadzona w sposób jednolity. kładnych cyfr, które zcbrazowałyby nam wy- 


P.S.L. w.Preston — mimo wielu trudności, W irii © brii ówi ć ` E 
ze strony czynników sanacyjnych potrafło|. | rog j części zebrania omówiono spra- | kowskiemu za wydanie broszury „Politykaj Zebrani delegaci zdawali sobie z tego spra-| datki Polaków w Belgii. Sądzimy wszakże, f 
skupić poważną ilość członków oraz: rozsze. | W) 0rganizaey jne oraz stosunek do tak zwa-| Polskiej Demokracji”, której przesłana ilość] wę. Stworzono więc specjalną Dyrekcję Na. | że odpowiednie przestawienia tylko tych dwa | 
rzyć zas.ęg prasy demokratycznej „dutra Pol nego obozu legalnego, który przez. zakłama. | została natychmiast rozkup ona. halie pozycji w budżecie naszym, może zapewnić f 
ski” ; „Narodowca”. W okresie sprawozdaw- | 3% propagandę chce „się wysunąć na repres Z Zarząd Kola zestal wybrany w na-| Zadaniem jej kierown'ka będzie ułożenie | szkolnictwu całkowitą niezależność. "27M 
czym członkowie koła brali czynny udział we zentanta narodu polskiego. stoga cym składzie: j programu i kontrola jego wykonania. Wspól-| Polonia belgijska organizując Macierz f 
wszystkich zebraniach i uroczystościach or- „Ve tym samym dniu w godzinach rannych ol. S. T.. Góres — Prezes, K. Hajło —|nie z zainteresowanymi komitetami będzie| Szkolną wyprzedza pod tym względem in- = 
ganizowanych przez koło P.S.L. w Chorley, I poza soeiężi kaplicy ac „514 pratan Sekretarz, S, Musiał — Skarbnik, craz J.| decydował on o doborze sił nauczycielskich, | ne polskie ośrodki emigracyjne. Udało się 
a w lipcu br. urządziło uroczystą akademię w © p e = nl św. za poległych w wal-| Stefaniak i W. Zelik jako członkowie Zarzą-|aby w miarę możliwości zatrudniać tych, | zjednoczyć wszystkich choć tylko na jednym, 
dziewiątą rocznicę śmierci gen. Sikorskiego, | © * o Szewi<ami, du. Delegatami do Zarządu Okręgowego w] którzy posiadają wystarczające przygotowa- | ale jakże ważnym odcinku. Musimy się starać 

: uetra teraz aby próba się udała, abyśmy byli rze- g 


na Którą przybyli ludowcy pobliskich Kół Zebranie w Swindon Birmingham wybrano kolegów K. Hajło i J.f n'e: 2 
P.S.L. oraz sympatycy, W niedzielę dn. 26 września br. odbyło się Piwnickiego. > Taka. jest struktura Zarządu. Zdaje się, że czywiście dla innych wzorem. (jam) 


Po dyskusji nad sprawozdaniem odbyły SiE | zebran e członków Koła P.S.L. w Swindon| SEE 
o e pt Bom w AEOS poświęcone uczczeniu 32 giej rocznicy Czynu| ™ 
SL waren OE PAZ, Ze karbnik oraz | (M Pskiego, 15-ej rocznicy Strajków Chłop- 
B. Ciupa jako członek Zarządu. Pod koniec a o» ata sek organizatan RA 
zebrania kilku checnych na zebraniu sympa- | sy; który. aei p d miet: zc ŻW 
tyków zgiosiło się na członków P.S.L y, nawiązująć do pamiętnego z 
w 8 i 1920 uwydatnił rolę, jaką odegrał chłop poł. 

Zebranie w Fairford ski w walce z bolszewikami, poczym zarzą- 

Dzięki inicjatyw'e kol. S. Swory oraz kil- dził minutową ciszę dla uczczenia |: sm 
ale tonódky A M PEAR ak 
zestało zwołane zebranie organizacyjne n Ao , 

n edzielę dnia 19 września br. Na zebraniu Sw pedi r» LOW y ił t 
to, przyjechał z Londynu kol, J. Lis — Se- Nącócpnie - kali. , Zon, wygłęki . SB 
kretarz Zarządu Głównego P.S.L, na W. Bry- od obrazując w nim. wysiiek przywódcy 
tanię który wygłosił referat p. t, „Cele j zar s opii, W.poeniego Witosa w. wslcę z bol 
dana P.SIL. na migracji”, W referacie | zzewickom najężdzeą oraz walkę Stronnic- 
swym, prelegent przedstawił historię Ruchu twa ia de qi e re sanacyjnym przed 
L udcwego z ostatnich 50-ciu lat oraz schaź wojną w Po = Pre egent pod koniec swe» 
rakteryzował obecną działalność Naczelnego jak tp pęk? potęg: kły, Fa: 
Komitetu Wykonawczego P.S.L. pod prZe-| sji polske od zal k stycz 
wodnietwem prezesa S, Mikołajczyka w ra- 100 ron słupy Ak NS Oy = p o 
mach Polskiego Narodowego Komitetu De-| „yć: EA sisa A dr k sA 
mokratycznego oraz Międzynarodowej Un'i POGGRÓNK wrócimy qaszej ojczyźnie. nle- 
ka odbyła się dyskusja, w czasie E Po z sy: odbyły się pa ża NE 

> f z - 4 | Zarządu, do którego wybrani zostali: Kol, Ł.| 
której prelegent odpowiadał na liczne zapy- | Malinowski — Prezes, W. Zon — Sekretarz, 
oraz J. Mikołajczyk — Skarbnik. Odśp:ewa- 


koloniach, gdzie nie brakuje ludzi do- 
brej woli, którzy chcieliby pracować 
dła.polskości. Jeżeli nie wszystko idzie 
i tak, jakbyśmy tego pragnęli, to są ku 
temu rozmaite przyczyny, ćzęsto na- 
wet błahe, jak n.p. ambicje i ambicyj- 
ki, nasza przysłowiowa niezgoda. Naj- 
więcej szkodzą ci rozmaici „uzdrawia- 
cze” spoza kolonii, przynosząc coraz to 
nowe recepty na pracę społeczną, któ- 
re zamiast pomagać, wnoszą tylko za- 
mieszanie i powodują niezgodę. Prze- 
cież niedawne to czasy, gdy tacy uzdra- 
wiącze chcieli wywrócić i przenicować 
całę nasze życie 'społeczne. Przyszli do 
nas, jak ongiś 3 Królowie do Betlejem. 
Tylko, że ich gwiazda nie była gwia- 
zdą Tego, co kazał miłować i miłością 
uzdrawiać, ale gwiazdą wschodniego 
despoty, co na ustach ma miły u- 
śmiech i piękną propagandą obiecuje 
raj na ziemi, a w zanadrzu ukrytą żą- 
dzę zguby dla plemienia polskiego. 
-Postanowienie wybudowania 
Domu Polskiego 
My Polacy „tutaj w Joudreville-Pien- 
nes, wszyscy, co myślą i czują praw- 
dziwie po polsku, chcemy, aby w na- 
szej. kolonii była zgoda i jedność, bo 
wszyscy należymy do jednej matki 
Polski. Wyrazem tej naszej zgody i 
jedności jest nasze ostatnie postano- 


z w AE zk EA 


wienie, wybudowanie sobie własnego |= 2a an a . _|nlem Roty zakończono zebranie i - wkl TY.. ZMÓSNI 
domu polskiego. W domu takim będzie- Nikomu nie wolno się wyłamywać dnia o aiis aiya Kod (Ciąg dalszy — Odcinek nr 14) 
my skupiali całe społeczne życie Polo- od inych > 2) sj, „łą SNR Só f l , AS A ż R 
= spod praw mora nyc W Gledziełe da. 28 wrżeśkia- br. odbyło. st Gubernator i jego świta wsiadają do łodzi. Piotr Pirat Komendant wysiada pierwszy, zwinnie wspina się na 
nii. Plac pod budowę tego domu pol- niedzicię dn. 26 września br. odbyło się| „„. u; bs dkreśli r . 3 4 
skierować N DATAA Kubno | WATYKAN. — Przemawiając do 300 chi- | zebranie Koła P.S.L., na które przybyli tyż pdp uje sam, aby tym podkreślić uszanowanie dla do-| pokład i podaje rękę gubernatorowi. SER b 
z. go E któż p k y. bi rurgów, którzy przybyli do Rzymu na pier- | dowcy członkowie miejscowego komitetu dacie) R nW naidzi EZ SA Gdy już wszyscy weszli, Piotr Pirat uprzejmie za- 
baraku; z którego wyszykujemy sobie | „zy, międzynarodowy kongres histopatologii |P.P.S.' oraz liczni sympatycy naszego| __„.—— ch ludaiż o 2 była pirat, opoGlądSją nA leba D nza: Aż a AC są 
ten dom, też jest na dobrej drodze. — | systemu nerwowego, papież Pius XII nakre- | stronnictwa, Prezes Koła J. Sukiennik w pał Airoh udzi?.. — pyta pirat, spoglądając na torbę AA pe Z jose wa aan dae pihaa r aw A Be | 
Tak, że jak pan jeszcze raz tu przyje- | ślił granice moralne, jakie obowiązują leka- | krótkim zagajenju scharakteryzował tło, z p ; i ich, c się n mie w u i 4 
dzie —: r i ‘g e śmiechem Pa j- | rzy pam prana 53 sad metod leczenia. |którego wyrosło zwycięstwo nad bolsze-|... „3%: jestem zarazem lekarzem. Dlatego to udaję Wtem nagle, gdy są już w pobliżu kabiny, ze wszyst- 
yi SOB wi ie AA: Isk e 1 F le „Ani korzyści wiedzy lekarskiej, ani osobi- | wikami w 1920 r. Tą zwycięską wojnę za- a ba penan apa, jeee to nie groźne choroby i nie kich zakamarków żaglowca wyskakują piraci i otaczają | 
4 ste AR eny pon PROW TOM sii S sty interes pacjenta, czy też społeczeństwa, | liczył mówca do najehłubniejszych kart w| PO pa (Oby Bóg datt ES ich zwartym kołem. ky 
Piennes, będzie już miała swoją Kultu- | nie pozwalają na wyłamania się spod praw | dziejach Polski, w której naród pod przewod- E Poad pan, kapitanie, że płyniecie do Indyj? | „„., Następuje to tak błyskawicznie, że gubernator i jego 
ralną i społeczną placówkę. moralnych” — oświadczył Ojciec Święty. — jniectwem przedstawiciela chłepów W. Wi- — Tak, jaśnie panie. * SH Y)’ , świła stają zmueszani, nie zdążywszy ani wyciągnąć broni. 
4 . lach „ | „Człowiek nie może rozporządzać swoim cia- | tosa i przedstawiciela robotników I. Daszyń- —_ Jest io bardzo długa i ciężka podróż. Zresztą to byłoby daremne, bo jakże ich garstka mo- _ 
4 Chęci ku temu szlachetnemu. celowi | jem, którego jest tylko użytkowcą i nie mo- | skiego odniósł tak wspaniałe zwycięstwo. U Zapówne EO OOO iadu > pirat -- wla jesli Bóg głaby się przeciwstawić dziesiątkom gotowych na wszyst- 


żę sobie zadawać zniszczeń i uszkodzeń o | Kończąc swoje przemów enie, kol. Sukiennik s h Ą fad ko dzikusów?... A AS] 
charakterze anatomicznym czy funkcjonal- | powiedział: „I my dzisiej, tutaj na emigra- big moor pry ee ya Na RE omażć Pisk — Chłopcy, do roboty | — rozlega się triumfujący ` 
nym. które pociągnęłyby za sobą „stałe znie- | cji musimy wyciągnąć wnioski z naszej hi- Piratą za człowieka pobożnego i bogobojnego. + okrzyk Piotra Pirata. ; W- ę "4 
sienie lub też znaczne i trwałe zmniejszenie | storii i dążyć do tego aby w cparciu o ma- Piraci nie biorą niewolnika. Broniący się czy potulny | 
wolności, t.zn. osobowości ludzkiej w swej j sy demokratyczne chłopów i robotników Zasadzka — cała świta gubernatora ginie pod ich szablami... D; 
najbardziej charakterystycznej czynności”, ' stworzyć Radę Jedności Narodowej, któraby Łódź przybija do „Argonaułty”'... | rOwg dalszy nastą); K 


u nas nie brak, a chęć tẹ podtrzymu- 
je i utwierdza nas w zamierzeniach, 
nasz czcigodny duszpasterz, ks. Chle- 
bowczyk. Dom. nasz powstaje z ofiar- 
ności polskich mieszkańców  Joudre- 
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Gechy charakteru ludzkiego sta 


„Ktoś powiedział: „O szczęściu czło-; „schizotymicy”. Posiadają oni cechy 
wieka stanowią koleje jego życia i chą. | przeciwne cyklotymikom. Są więc nie- 
rakter”. Mowa potoczna rozumie czę” | ufni skryci, nietowarzyscy, powścią- 
sto „szczęście” człówieka jako pomyśl- | gliwi. Łatwo się przeczulają, podnieca- 
ne wydarzenie, które zawdzięcza on |ją i stygną zarazem. Podstawową ich 
Opatrzności lub losowi. Właściwie o!cechą jest autyzm”, to jest zamyka- 
szczęściu człowiera decyduje charak- |nie się w sobie, odgradzanie się taflą 
ter. Zależnie od charakteru, jeden lubi | szklaną od świata i stałe AR 

| 


to, drugi co innego; jeden wierzy w | swego „ja”. 

taką ideę, drugi w inną ;jeden zada-| Każdy z tych dwóch typów psy- 

wala się kawałkiem chleba, drugi pra-; chicznych człowieka, odpowiada fizycz. 

gnie bogactw i zaszczytów. nym ich wartościom. I tak: cykloty- | 
Istnieje różnorodność charakterów | miey są krępi, z dużą głową, piersiami | 


nowią 0 szczęściu 


Cechy charakteru, stanowiące © 
szczęściu, są przeważnie wrodzone i 
one bardzo często decydują o życiu 
człowieka, jego pracach i dążeniach. 
Choć bywa też często, że i życie hartu- 
je charaktery i nagina je do potrzeb i 
warunków rzeczywistości. 


Narodowiec 


Odpowiedzialność matki 


Odpowiedzialność matki za zęby dziecka 


rczpoczyna się przed jego urodzeniem. Tros-| schrupie z apetytem, Natomiast 


ziemniaka i 
ciastka i 


nawćt po kawałek surowego 


ka w tym kierunku odbija się w przyszłości | kromki chleba z konfiturami czy marmeladą 


na zębach tak mlecznych jak i trwałych. O-| między posiłkami! są dla zębów 


szkodliwe. 


bow ązkiem matki jest przyjmowanie dodat-| Powodują one osad skrobi, która kwaśnieje 
kowych ilości wapna į witamin, szczególnie | i przyspiesza rozkład. Zamiast tego dać su- 


począwszy od szóstego miesiąca ciąży, kie- 
dy zaczynają się tworzyć korony niektórych 
stałych zębów, W wypadku karmienia pier- 
sią troska ta trwa do czasu, w którym dz ec- 
ko jest zupełnie od piersi odstawiene. Dziec- 
ko ma dwadzieścia mlecznych zębów, które 
mogą wychodzić między czwartym a trzy- 
dziestym szóstym miesiącem życia, Nie trze- 
ba się martw.ć, jeśli się długo nie ukazują 
Wyjdą na pewno. Ważną jest dalsza troska 
o ząbki, które już wysz'y. 

A więc przede wszystkim dieta: razowy 
chleb, surowe jarzyny į owoce, mleko, jajka, 
mięso to najleprze pożywienie dla dziecka, 
jeśli dbamy o jego zęby. Dziecko chętnie je 
surowe jarzyny. Dawać mu świeże głąbki 
kapuściane czy kałafiorowe, plasterek suro- 
wego buraka, młodą rzepkę. Dziecko sięgnie 


Moda paryska pokazana na wyścigach konnych 


Jest zwyczajem wielkich i znanych na ca- 
łe świat domów mody w Paryżu, by przez 


ludzkich. Jednak, jak Każdy zdaje so-|i brzuchem, małymi nogami i rękami, | dobrane panienki pokazywać najnowsze swo- 


bie sprawę, w tak krótkim artykuliku | krótką szyją i ze skłonnością do tycia i 
nie zdołalibyśmy wyczerpać całego za-| łysienia. - 
gadnienia. Poruszymy „pokrótce dwaj Schizotymicy mają za to typ „aste- 
główne typy charakterów: cyklotymi: | niezny” — o wąskich ramionach, pro- 
ków i schizotymików. stych włosach i wydłużonej .twarzy. 
Kto są „cyklotymicy”? Cyklotymi* | Przedstawiają też często typ pięknie 
cy — to ludzie towarzyscy, naturalni, zbudowanego mężczyzny. 
przyjemni, umiejący żyć w zgodzie i' Podział charakterów ! a te dwa typy 
miłości z innymi; którzy interesują się ma ważne psychologiczne podstawy. 
światem, rzeczami i innymi ludźmi. Do- Zależnie bowiem czy mamy do czynie- 
stosowują się do warunków, nie upie-; nia z cyklotymikiem czy schizotymi- 


je wyroby na wyścigach konnych, 

Mężczyźni udają się bowiem na wyścigi, 
by ogłądać konie i starać się wybrać najlep- 
szego, stawiając na niego, by wygrać jak 
najwięcej. 

Panie natomiast oglądają raczei suknie 
nawzajem, *by spostrzec najnowszą modę, i 
w czym komu jest najwięcej do twarzy. 

Dwie linie walczą ze sobą o lepsze: wą- 
ska, ściśle mcdelująca postać i szeroka, roz- 


chylająca się pełnffm kloszem, jak tulipan. 
Przebojowy żakiecik Fath'a, wcięty w talii, 
rozszerzony krótką baskinką, nosi się za- 
równo do obcistej jak i szerokiej spódniczki. 

Gwoździem sezonu uznane zostały koloro- 
we futra, lansowane przez paryskich fatrza- 
rzy (kuśnierzy). Np. czerwone, lub zielone 
karakuły, kołnierze z lisów farbowanych 
na kolor płaszcza itp. 

Nowość stanowi także wielbłądzia sierść, 
farbowana na szaro, Używa się jej na luźne, 
wygodne płaszcze z kołnierzami dającymi 
się łatwo „postawić”, 


rają się przy swoich zasadach, żyją 
bez fanatyzmu i napięcia. . Mogą oni 
mieć temperament pobudliwy i popę” 
dliwy, ale to w niczym nie zmniejszy 
ich wartości współżycia między ludź- 
mi, t + 
Inaczej za to przedstawiają 


ia 

Przed wielu laty poznałem w pewnej ko- 
lonii Weronię. Ładną była dziewczynką, Bu- 
zia jej nabrała jeszcze ładniejszego blasku 
w dniu jej I Komunii św. Patrząc na nią 
wydawało mi się, że to dziecko jaśniąło bę- 
dzie blaskiem łaski uświęcającej, blaskiem 
szczęścia i radości duszy do końca życia. — 
Obserwowałem ją przez kilka lat, Rosnąc 
zaczęła i niestety duszyczkę swą zatruwała 
różnymi brudnymi książkami i broszurami. 
Potem zaczęła szukać towarzystwa chłop- 
ców. I cóż się stało ? Usłyszałem, że poje- 
dzie na Lorette w niedzielę, Ucieszyłem się. 
Pojechałem i ja. Stanąłem z dala, by mnie 


M 


nie zauważyła i obserwowałem jej zachowa- 


kiem, staje przed nami sprawa szczę- 
ścia osobistego. Jedni interesują się 
światem zewnętrznym, a drudzy sołą, 
swoimi myślami i przeżyciami. Jedni 
mają te, inni odmienne upodobania. 


Różnice te krzyżują się i wpływają naj? 
się ito, co nazywamy „szczęściem ”. 


nie. W czasie Mszy św, gdy inni kornie 
przed Jezusem schylali swe głowy, moja We- 
ronia spacerowała sobie aż z trzema kawa- 
lerami, nie zważając na innych. 

W czasie Podniesienia zaś, wyjęła aparat | 
fotograficzny i tym chłopcom robiła zdjęcia. | 
Zdumiałem na ten widok i oniemiałem ze | 
zdziwienia. Setki innych osób przyglądało się | 


ślałem. Świat ją zepsuł i ludzie, Takiej pa- 
nienki nigdy nie wezmę za żonę. Chyba żę 
się zmieni i pójdzie za śladem św. Weroniki, 
póki jeszcze czas. Wiele jest panienek podob- 
nych, ale nie odważyłyby się robić zdjęć w 
czasie Mszy św.. Obserwator. 


temu. To już nie owa dobra Weronia, ej pa | 


Co trzeba wiedzieć o konserwach 


Doświadczone gospodynie powiadają, że jej „wybrzuszają się”. Po otwarciu takiej 


nie proszony gość, który zawsze był po- 
strachem pań domu ¿dziś przestał już być 
groźny i niebezp eczny. W dzisiejszym okre- 
sie konserw przyjęcie nawet kilku  niesp- 
dżiewanych gości nie nastręcza większych 
trudności: otwieramy kilka puszek i problem 
poczęstunku jest rozwiązany, 

Czy pod względem zdrowotnym konserwy 
mogą dorównać preduktom św eżym? — Da- 
wniej podkreślano brak witamin w konser 


wach į skutkiem tego ich mniejszą wartość| godz 
 odżywczą.- Nowoczesne sposoby przyrządza- 


nia konserw umożliwiają zachowanie wita: 
min, ogólna ich ilość jest jednak znaczne 
mniejsza, niż w produktach świeżych. Poży- 
wienie, składające się wyiącznie z konserw, 
jest niewystarczające i może prowadzić do 
rozwinięc a awitaminoczy, czyli chorób po- 
wstałych z braku witamin. 

Konserwowanie pokarmów polega na usu- 


` nięciu z nich wtzelkich drobnoustrojów, po- 


wodujących gnicie i fermentącję. Osiąga się 
to przez gotowanie produktów w bermen- 
tyczn'e zamkniętych puszkach. 

Drugi sposób polega na umieszczeniu pro- 
duktów w metalowych puszkach | usunięciu 
z nich powietrza, 

Czasami, z powodu jakiegoś błędu w pro- 
dukcji, konserwy ulegają jednak zepsuciu; 
spożycie takich konserw spowodować może 
ciężkie zatrucie, Zepsute konserwy można 
poznać po tym, że puszka jest wydęta, denka 


ay. R: I PZ i TE WE TY TACO WARNA 
HE LLI 
„Bądźmy weseli ! 

Jest to rada Ojca Henryka Prądela, zna- 
nego pedagoga, niedawno zmarłego w swej 
parafii w Cannes. Uzasadnia ją następujący- 
mi słowami : „Warunek konieczny, aby zdo- 
być sympatię młodzieży, trzeba być bezpo- 
średnim, wesołym i siać radość. Rozpromie- 
niona twarz zdobywa i otwiera serca, tak sa- 
mo jak słońce działa na rozwinięcie się pącz- 
ków. Młodzież przywiązuje się do tego, kto 
się uśmiecha; wybacza zdania, jakie jej 
się narzuca w dobrym humorze, lepiej wyko- 
nuje pracę, jeżeli przykazaliśmy ją Z uśmie 
chem”, 

Ojciec Karol de Foucauld uważał weso- 
łość za główny czynnik zdobywanią powodze- 


` nia w apostolstwie. Pustelnik tłumaczył któ- 


regoś dnią pewnemu generałowi, który go 
odwiedził i zapytał, jaki jest najskuteczniej- 
szy sposób zdobywania miłości u tubylców. 
-— „Trzeba być zawsze wesołym, trzeba się 
śmiać, opowiądając im rzeczy najprostsze. 
Ja, jak generał widzi, stale się śmieję, po- 
kazując moje brzydkie zęby”. Śmiech wpro- 
wadzą dobry humor u sąsiadów, u tego, z 
kim się rozmawia, zbliża ludzi, pozwala le- 
piej się rozumieć, czasami rozwesela posęp- 
ny charakter. Śmiech jest miłosierdziem. 
An. 


_ 


ec 


By mieć zgrabną figurę 

Jakże często wzdychamy na widok wy- 
smukłej i zgrabnej sylwetki ! Wzdychanie nic 
nie pomoże, jeżeli same nie zabierzemy się 
do pracy nad osiągnięciem tak samo powab- 
nej sylwetki. 

Większość kobiet zawdzięcza swoją ładną 
figurę ćwiczeniom fizycznym lųb sportowi. 
Niejedna z nas powie, że ćwiczenią są dla 
niej za trudne do wykonania... 

Przeczytajcie więc sobie, czy następujące 
są istotnie niemożliwe do wykonania. 

Rozciągać się kilka razy każdego poranku, 
ażeby zdobyć proste plecy i dobrą linię klat- 
ki piersiowej. Stanąć tyłem do ściany z ra- 
rmionami ponad głową. Zgiąć kolana i oprzeć 
ramiona, szyję i plecy prosto o ściąnę. 

W takiej pozycji wyciągąć jąk najwyżej 
raz jedno potem drugie ramię. Powtórzyć to 
sześć razy. 

Potem stopniowo prostować kolana, trzy- 
mając ramiona, szyję i plecy płasko. 


] puszki słyszy się charakterystyczny, syk Wy- 


dzielającego się gazu, niekiedy 6 przykrym 
zapachu, Takich konserw spożywać nie 
wolno! J 

Oczywiście, jeżeli zostaw'ć konserwy w 0- 
twartej puszce przez kilka dni, szczególnie 
w porze letniej, to ulegną one zepsuciu, po- 
dobnie jak produkty świeże. Przypuszczenie, 
że konserwy nie psują się wogóle, jest błędne. 

Po spożyciu zepsutych konserw po 6 do 12 
nach, choroba rozpoczyna się od wymio- 
tów, biegunki, bółów brzucha, ogólnego osła- 
bienia i bólów głowy. deszcze groźniejsze ob- 
jawy występują, gdy w zepsutych pokarmach 
znajduje się zarazek jadu kiełbasianego. W 
tych wypadkach dołączają się objawy pora- 
żenia układu nerwowego, rozszerzenie źrenic, 
opadanie pow ek, podwyższona ciepłota ciała. 
W ciężkich przypadkach zatriicie może się 
skończyć śmiertelnie. 

Pierwsza pomoce przy zatruciu konserwąmi 
polega na wywołaniu wymiotów i podaniu 
gorzkiej soli (2 łyżeczki od herbaty na pół 
szklanki ciepiej wody). Należy niezwłocznie 
wezwać lekarza, który zastosuje dalsze za- 
biegi w postaci przepłukiwan'a żałądka, za- 
strzykiwania środków, pobudzających działal 
ność serca itd. Po przeminięciu ostrych obja- 
wów pozostaje często osłabienie i skłonność 
do nieżytu jelit, utrata łaknienia. Stan ta- 
ki wymaga niekiedy długotrwałego leczenia. 

Dla uniknięcia przykrych konsekwencji 
należy przyjąć zasadę: nie jeść nigdy kon- 
serw z podejrzanych, rozdętych puszek. Po 
otwarciu puszki z konserwami należy jej za- 
wartość przełożyć do szklanego lub porcela- 
nowego naczynia i jak najprędzej spożyć. 
OZ EZ TY EE TY AO ae 


Przepisy kucharskie 


Ozór z grzybami 

31 pół filiżąnki soku pomidorowego, 1 ły- 
żeczkę soli, 2 łodygi selery, drobno posieka- 
ne, 2 cebule, 14 łyżeczki pieprzu, 2 paczki 
zwykłej żelątyny, 1% filiżanki zimnego sosu 
grzybkowego, 1 łyżką soku cytrynowego, 1 
filiżanka drobno pokrajanych grzybków, % 
filiżanki „pikle relish”, 114 filiżanki pokra- 
janego w kostki ugotowanego ozora, % fili- 
żanki posiekanej selery. 

Zmieszać razem rok pomidorowy, sól, po- 
siekane dwie łodygi selery, posiękaną cebulę 
i pieprz. Zagotować na wolnym ogniu przez 
dziesięć minut i przecedzić przez sito. — Roz- 
puścić żelatynę w sosie grzybkowym i wlać 
do poprzednio przyrządzonego gorącego pły- 
nu. Dodać sok cytrynowy, zamiesząć i odsta- 
wić na bok do ochłodzenia. Gdy masa zącz- 
nie gęstnieć podać pokrajane w plasterki 
grzybki, „pickle relish” kostki ozora i po- 
siekaną selerę. Dobrze zamieszać, wląć do 
szklanej formy poprzednio zanurzonej w zim- 
nej wodzie, której boki i spód wyłożono pla- 
sterkami ugotowanego ozora i pokrajanymi 
grzybkami. Wstawić do lodowni do zamroże- 
nia. Przed wydaniem pokrajać na jednocalo- 
we plasterki i wydać na listkach świeżej sa- 
łaty. Podać z sosem majonezowym. 


* 
Makaron z serem 


1 paczką makaronu, 3 łyżki masła, 14 ły- 
żeczki proszkowanej musztardy, 1 łyżeczkę 
soli, % łyżeczki pieprzu, 1 łyżeczkę sosu 
„worcestershire”, 1 kwarta mleka, 14 małej 
|eebuli, % funta utartego sera. 

Zagotować makaron we wrzącej słonej wo- 
dzie, odcedzić i wlać do wysmarowanej ma- 
słem dużej formy. Zrobić zaprażkę z masła 
i mąki, dodać sół, pieprz, musztardę, sos i 
stopniowo dodawać mleko, Dobrze zamie- 
szać, posypać utąrtą bułką i utartym serem. 
Gotować tąk długo, aż ser rozpyści się, mie- 
szając cały czas. Wląć następnie do maka- 
ronu w formie, zamieszać, „posypać utartą 
bułką i wstawić do średnio gorącego pieca 
na 30 minut. 


(Foto; Reęórd) 


Ostatnio na wyścieach w ILss=ckomn z clrazji Wielkiej Nagrody Łuku Triumfalnego, 
paryskie domy mód pokazały najnowsze pła zcze futrzane, których różnorodność j krój 
widzuzny na za.ączonej fotografii. 


rową marchew. Ona zęby oczyśći, dziąsła bę- 
dą miały ćwiczenie i otrzymają witaminę C. 
Najgorsze dla zębów są różne kolorowe 
cukierk, które dzieci tak lubią, Wszystkie 
słodycze są dla zębów szkodliwe | powinny 
być dawane rzadko i przy jakiejś okazji, np. 
jeden cukierek po obiedzie czy mała tabliez- 
ka czekolady w nagrodę za pomoc matce, 
Matka, która pozwala na spożywanie przez 
dziecko słodyczy, musi oczekiwać bardzo 
przykrego hólu ząbków swej pociechy, wielu 
nieprzespanych nocy | scen u dentysty. Co 
najważniejsze jednak — pozbawia ona dziec- 
kó przewcześnie młecznych ząbków, co wpły- 
nie najfatalniej na zęby stałe į odbije sę u- 
jemnie w przyszłości, 

Następną troską jest czyszczenie zębów. 
Od chwili kiedy się ukaże pierwszy ząbek, w 
domu powinna być szczoteczka. Nie za twar- 
da i ne bardzo miękka z półokrągłem włoś 
słem, Włosie jest lepsze niż nylon. Wybór pa- 
sty jest obojętny. Można używać zwykłego 
mydła, Dziecko niech się uczy czyścić zęby 
od dziąsia w dół, nigdy z dołu do góry, 0- 
sobno górną i dolną szczękę. I regularnie 
przynajmniej raz dziennie, przed  pójse em 
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i za zęby dziecka 


spać i po ostatnim jedzeniu. Jedzenie i picie 
czegokolwiek poza czystą wodą po myeu zę- 
hów wieczorem jest szkodliwe., Cukierek na 
dobranoc to zły zwyczaj, 

Pierwszy trwały ząb wychodzi bezboleśnie 
przeważnie zanim  dzecko zaczyna gubić 
mleczne ząbki, Im dłużej dziecko za- 
chowa swoje mleczne zęby tem lepiej dla 
trwałych tak dla ich zdrowia jak i kształtu. 
Równe, białe „zęby jak perły” to tylko rezul- 
tat troskliwej dbałości w dzieciństwie, 


Po ukończen'u czterech lat konieczne są 
wizyty u dentysty co sześć miesięcy. Warto 
zaprowadzić dziecko, niech dentysta obejrzy 
jego ząbki i jeśli będzie doradzał plombowa- 
nie, zgodzić się na to. Tak samo, jeśli zauwa- 
ży sę, że ząb' psuje się, należy udać się z 
dzieckiem do dentysty, bo właśnie wtedy, 
zanim ząb zacznie boleć, jest pora go napra- 
wić. Niemądre jest straszenie dziecka pójś- 
ciem do dentysty. Powinno ono iść chętnie i 
ne wyobrażać sobie gabinetu dentystyczne- 
go jako miejsca tortur i kary za złe spra- 
wowanie się. 

Dzieci łatwo i chętnie zaczynają stosować 
„dobre zwyczaje”. Jeżeli im wytłumaczyć, że 
cukierek w łóżku wieczorem szkodzi ząbkom 
i dlaczego szkodz', na pewno zrozumieją. Tak 
samo będą pilnowajy czyszczenia zębów i nie 
pójdą bez tego spać nawet jeśli matka za- 
pomni, 


Między małżonkami | 

Gdy robiłam mojemu mężowi wyrzyty, że | 
fąrba schodzi z pomalowanej przezeń ściany, | 
odbyrknął, że i mnie latem skóra schodzi z! 
nosa. 

Xx X 
Przyjaciółka 

— Jakże ci się podobą moja fotografia, 
Julko ? 

— Nie wyglądasz koniecznie ładnie, 
doskonale „trafiona”. 

BD 4 
Podwójna fatyga 

Zjadłszy wielki befsztyk, klient zwrócił 
się do właściciela restauracji: 

— Przypomina mnie pan sobie? 

Restaurator potrząsnął głową. „Nie nie 
pamiętam”, wo 

— Byłem ty rok temu i mysiał mnie pan 
wyrzucić za drzwi, bo nie miałem pieniędzy 
na zapłacenie kolacji. 

— O tak — teraz przypominam sobie, 

-- Przykro mi, — powiedział klient z u- 
śmiechem —— ale będę pana musiał pofaty- 
gować jeszcze raz. 

X- X 
Zależy 

— A ileż też lat masz moja śliczna pa- 
nienko ? 

— To zależy... 

— Nie rozumiem! 

— Bo jak wychodzę z papą, to mam lat 
dwanaście, a jak z mamą, to osiem, 


ale 


W sklepie 
do obładowanego przez żonę 
mnóstwem paczek męża: 

— Czy można jeszcze pokazać coś szanow= 
¿nemu panu? 

— Drzwi, panie, i to jak najprędzej. 


Właściciel 


XxX X 
Nowoczesne małżeństwo 

Ona: — Takiej kobiety jak ja nie znaj- 
dziesz. Śpiewam, gram na fortepianie, jeż- 
dżę konno, kieruję samochodem i samolo= 
tem... 

On: — Dzięki Bogu, że ja umiem trochę 
gotować... > 

xX X 
Słodycz zemsty 

Pan szef jest wściekły. | 

— (Co?! — woła — Posłałem pana z ra- 
chuhkiem do klienta, a pan nie tylko nie 
zainkasował pieniędzy, ale jeszcze dał się 
spoliczkować i zamknąć na całą noc w kan- 
torze! Miał pan przecież telefon w pokoju 
i nawet nie zadzwonił pan na policję? 

— Nie miałem absolutnie na to czasu, pa- 
nie szefie! 

— Co, do licha! Nie miał pan czasu?. — 
A co pan robił przez całą noc w zamknię- 
tym kantorze? / 

R O, co ja robiłem? — Mściłem się, pa- 
nie szefie! — Przez całą noc rozmawiałem 
z Brazylią!!! -- On oszaleje gdy zobaczy 
rachunek... 


PRZY POMOCY PRESTO... 
NACZYNIA STOŁOWE BEYSZCZA, 
A JAKA OSZCZĘDNOŚĆ CZASU! 


MM 
HI 
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O mrsrarczy LEKKO TRZEĆ? 
Wystarczy wlać kilka kropel płynu “ Presto” 
do wody — nawet zimmej — aby rozpuścić 
wszelki tłuszcz. 


O NIE POTRZEBA SPŁUKIWAĆ| 


Wszystkie naczynia stają się natychmiast czyste. 
Nie traćcie czasu na spłukiwanie — to zbyteczne. 
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JEST TO SPECJALNOŚĆ LĘVER 
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© NIE POTRZEBA WYCIERAĆ | 


Wystarczy po prostu pozostawić naczynia, by 
ściekła z nich woda. Po wyschnięciu, talerze, 
półmiski, szklanki, itp... wszystko błyszczy! 


M, 


ZOBACZCIE, 
JAK TO GĆÓYSZCZYY,. 


/ 


Aby szybko i bez wysiłku wymyć posadzki, 
szyby, lustra, malowane drzewo itp. uży- 
wajcie również płynu “Presto”. 


wszystko jest 


| czyste i piękne 
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Piątek 
- Słońce || Księżyc 
wsch. zach. ||wsch. . zach, 
6.04 - 17.10||21.50 - 15.49 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Franciszka 
Placydy 
Maksymiliana 


Opłata ża „Narodowca” wynosi s 
Na okres jednego roku fr. 3.160, 


zA RE 3 miesięcy fr. 1.609—— 

o. e 5 miesięcy fr. 240.— 
Pocztowe konto czekowe : C.C, LILLY 16.657 

Zamówienia 1 wszelkie listy należy aaresować: 

„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 
STEP YE ZET EOT ZE TEZA ee, 


> ECHA DNIA 

W 50 latach liczba studentek na 
wyższych uczelniach francuskich wzro- 
sła 50-krotnie w stosunku do liczby 
studentek, zapisanych na uniwerytety 
we Francji w 1900 roku. 

Francuski Instytut Statystyczny po- 
daje do wiadomości, że podczas gdy 
w 1900 roku liczba zapisanych na u- 
niwersytety we Francji wynosiła 39 
tysięcy, to w 1952 roku liczba wszyst- 
kich wpisanych na wyższe uczelnie 
francuskie przekroczyła 13% tysięcy. 
Oznacza to czterokrotne zwiększenie 
się liczby studiującycl.. 

W 1900 roku było 800 studentek na 
uniwersytetach we Francji, a obecnie 
liczba ich wynosi 46 tysięcy. 

W 1952 roku na jedną studentkę 
przypada dwóch studentów, podczas 
gdy na początku obecne;;o stulecia 
przypadało ponad 30 studentów na 
jedną studentkę. / 

Urząd statystyczny podkreśla, że 
najbardziej powiększyły swoje stany 
uniwersytety w Aix-en-Provence, gdzie 
w 1900 roku było ogółem 772 wpi- 
sanej młodzieży, a w 1951 roku uni- 
wersytet ten miał 7.700 młodzieży stu- 
diującej. 

Drugie miejsce zajmują wyższe u- 
czelnie w Grenob!e, gdzie w 1900 było 
558 studentów i studentek, a obecnie 
jest ich 4300. Z innych uniwersyte- 
tów, Alger wykazuje znaczne zwięk- 
szenie liczby studiującej młodzieży. 

„Ogółem największa liczba dziewcząt 
uczęszcza na wydziały farmaceutyki i 
na wydziały humanistyczne. Prawie 
połowa słuchaczy na tych wydziałach, 
to dziewczęta. : 

Najbardziej zaś w modzie sy wy 
działy prawne, gdzie studiuje 39 tysię- 
cy młodzieży, z czego aa dziewczęta 
przypada 9 600 miejsc. 

Na wydziałach literatur i humani- 
styki na 35 tysięcy zapisanych, 20 ty- 
sięcy stanowią cziewczęta, 

Wreszcie na medycynie na 30 ty- 
sięcy studentów, 6 500 liczą studentki. 

W końcu na wydziale nauk ścisłych 
na 25800 zapisanych, liczba studen- 
tek wynosi 6 60%. 


Prezydent Francji odbędzie rozmowy 


Z cesarzem Baa Dai 


PARYŻ. — Cesarz Bao Dai, głowa pań- 
stwa Vietnamu zostanie w piątek przyjęty 
przez prezydenta Francji, Vincent Auriol. 
Obydwaj mężowie stanu odbędą rozmowy na 
temat Indochin. 


Rada Gospodarcza za reformą 
systemu sprzedaży jarzyn i owoców 


PARYŻ. — 121 głosami przeciwko 32, 
przy 4 wstrzymujących się, Rada Gospodar- 
cza zatwierdziła projekt w sprawie reformy 
systemu sprzedaży owoców i jarzyn, przez 
normalizację w produkcji, utworzenie gieł- 
dy sprzedaży według próbek, zorganizowa- 
nie pokazowych sklepów itp. 


jo: — 


- Zniżka cen samochodów Panhard 


PARYŻ. — Fabryki 
ceny swych samochodów, Zniżka wynosi 13 
do 18 tysięcy fr. 


486) (Ciąg dalszy) 

— Tak, dowiedziałem się jednak 
nej: późno, gdyż leżałem w szpita- 
u. 

— W szpitalu? Co się stało? 

Rolf Rolfs był zmuszony opowie- 
dzieć Annie Marii o wszystkich przy- 
godach. Ze spokojem wysłuchała nie- 
szczęsnej relacji. Nagle zajrzała do 
więtrza auta i zadrżała nas*całym cie- 
le. 

— Mój Boże, te straszne twarze, ja 
je znam doskonale. Ale gdzie to było, 
nie mogę sobie przypomnieć, Pozo- 
stawmy to na później, gdy będę spo- 
kcjniejsza przypomnę sobie, Zwróciła 
się do starego Treumana: 

— Nie powinniśmy tracić ani chwili 
czasu. Umieśćmy mego męża na łóżku 
w sypialni. Poślij pan natychmiast po 
lekarza. 


Panhard obniżyły | 


| „Księża - pat 


|dni objęcia władzy zdawał sobie spra- 
|wę, jak olbrzymie jest przywiązanie 
| Polaków do Kościoła katolickiego. 
Dlatego to jeszcze v 1946 roku podczas 
priser Bożego Ciała w Warszawie 
|sam Bierut prowadził celebranta Ks. 
| Kardynała Hlonda pod rękę. Komuni- 
ści starali się wtedy nie drażnić uczuć 
katolickiego narodu. 


Powoli jednak atmosfera się naprę- 
żała, szczególnie po śmierci kardynała. 
Augusta Hlonda w 1948 roku. Nowy 
Prymas Polski, arcybiskup Stefan Wy- 
szyński (powołany na to stanowisko w 
dniu 8 stycznia 1949 roku), napotkał 
z miejsca na wrogie nastawienie komu- 


| 


wtedy bezpośrednio biskupów i ducho- 
wieństwo, aresztowano i skazywano na 
| więzienie czy nawet na śmierć księży 
bae fałszywymi politycznymi pretek- 
stami. A każdy taki proces szeroko re- 
klamowany był w prasie reżimowej, 
która przy tej okazji atakowała. Hie- 
rarchię Kościoła katolickiego. 


Równócześnie jednak komuniści sta- 
rali się przeciągnąć na swą stronę niż- 
sze duchowieństwo katolickie, stara- 
jąc się mu wmówić,.że liczyć może na 
życzliwość reżimu, jeśli tylko odłączy 
się od „reakcyjnej polityki”, prowa- 
dzonej rzekomo przez Episkopat pol- 
ski. Sympatyków szukali najpierw 
wśród kapelanów wojskowych, a to 
szczególnie tych; którzy jak ks. An- 
toni  Lamparty, później wybrany 
prezesem reżimowego „Caritasu”, słu- 
żyli w armii Berlinga. Chętnymi oka- 
zali się również księża zasuspendowani 
z różnych powodów przez biskupów, 
jak również niektórzy księża b. więź: 


i [wteay do katolicyzmu. Atakowano już 


przejściach w obozach hitlerowskich 
nie mieli dość siły woli, by oprzeć się 
namowom i naciskom aktywistów ko- 


Wolność i Demokrację”. Grupa tych 
księży, licząca kilkadziesiąt osób (na 
przeszło 9 tysięcy księży świeckich w 
Polsce) wypłynęła na łamy prasy reżi- 
mowej w styczniu 1950 r., kiedy to re- 
żim likwidował charytatywną kościel- 


Dla podniesienia ich znaczenia zaczęto 
wydawać w lutym 1950 r. specjalny 
dwutygodnik „Głos Kapłana”, przemia- 
nowany później na „Ksiądz Obywatel”, 
który w czasie, gdy szalało w Polsce 
pisał w następujący sposób : 

| „Rząd Rzeczypospolitej Polskiej gwaran- 
tuje nam całkowitą wolność w sprawach 
wiary i moralności, broni tej wolności usta- 
wami państwowymi, szanuje suwerenność 
Kościoła katolickiego w dziedzinie zasad 
wiary i wskazań moralnych. Nikt z przed- 
stawicieli władzy państwowej w Polsce i nikt 
z przedstawicieli kierujących losami kraju 
stronnietw politycznych nie walczy i nie chce 
walczyć z religią, z zasadami naszej wiary 
katolickiej”, 

Ci tak zwani „Księża-patrioci” ko- 
rzystali w tym okresie ze szczególnej 
opieki reżimu. Uprzywilejowani byli 
przy konfiskacie majątków kościel- 


Raf w Afryce podróżuje — 
Na grzbiecie słonia lektyka, 
Wtem kumpla swego spotykt, 
W limuzynie obok pruje, 

Raf zazdrosny, pomysł snuje: 
Na kły słonia lampy wtyka, 

W „karoserię” go zamyka, 


No ìi trąbką porykuje.., 


czach, gdyż niejednokrotnie miałem z 
nimi do czynienia. Szczególnie sytua- 
cja nie jest niebezpieczna, gdyż bar- 
dzo mało krwi ubyło. 

— Ja nie zniosę tego nowego ciosu. 
Jeśli utracę męża nie przeżyję! 


Rolf Rolfs pragnął za wszelką cenę 
uspokoić zbolałą małżonkę. Nie szczę- 
dził słów pocieszenia na temat zdrowia 
Freda Hardinga. 

— Mam nadzieję, że mąż pani wy- 
zdrowieje w ciągu kilku dni. Ja zabio- 
rę się do jego wrogów i unicestwię ich 
raz na zawsze. | 

Przyszli do sypialni, Anna Maria u- 
siadła obok łoża Freda i z uczuciem bó- 
lu wpatrywała się w jego zsiniałą 
twarz. Jej usta szeptały jakby nieprzy- 
tomnie: 


— Nieprzyjaaciele czyhają na jego 


rioci” 


munistycznych. Z takich to księży re-! 
krutowali się członkowie t.zw. Komisji i 
Księży przy „Związku Bojowników o | 


i 


ną organizację „Caritas” w Polsce. , 


— Doktór Neuberg za chwilę przy- |życie. Czy potrafisz pan, drogi panie 
bywa, szanowna pani. Zwykle o tej |Rolf Rolfs unieszkodliwić ich? Wów- 
porze bawi na wsi u swych  pacjen-|czas znikną wszelkie chmury z nasze- 
tów. Wysłałem Antoniego po niego. |go horyzontu, A jednak oni są również 

Całe towarzystwo skierowało się w |Silni i stawiają mu opór. 
stronę zamku. — Już wielu wrogów pokonałem, 

Rolf Rolfs rozkazał zamknąć narazie |nikt z nich nie uszedł mej twardej dło- 
obu zbójów w komorze. ni. Niektórzy z nich próbowali opono- 

— Gdy policja przybędzie, przepro- | Wać, ale w końcu musieli się poddać. 
wadzi ich do więzienia — zwrócił sięjI ci skończą w mych twardych bezli- 
do Anny Marii. tosnych kleszczach. 

— Uspokój sę, szanowna pani. Jes-| — Nie mogę jednak zrozumieć jed- 


tem przekonany, że rana wkrótce sięjnej rzeczy: w jaki sposób dowiedziała 
wygoi. Znam się na podobnych rze- |się Mignon Fagaret, że mój mąż wy- 


Narodowieę 


_f= Wieści z Polski 


popierający reżim War SZAW ski 


Reżim komunistyczny od pierwszych |z sobą, oderwać od biskupów i w ten | Zachodnich dał wyraz prawdzie, że 


sposób stworzyć z nich zalążek schiz- |eały Kościół w Polsce, a nie „tylko 
my w Polsce. Akcja ta jednak zawio- | zjazd wrocławski broni przynależności 


dła, gdyż zbałamuceni ci księża budzili 
politowanie wśród duchowieństwa, a 
niechęć wśród wiernych. 

Rok 1951 miał przynieść „księżom 
patriotom” największą okazję do ode- 
grania poważniejszej roli w rozgrywce 
między reżimem a Kościołem. Liczono 
na to, że w momencie wyrzucenia przez 
komunistów Administratorów Apostol- 
skich z Ziem Zachodnich zastraszone 
Rady Diecezjalne zdecydują się wy- 
brać wikariuszy kapitulnych spośród 
właśnie księży-patriotów. Stało się jed- 
nak inaczej. Rady Diecezjalne nie za- 
łamały się akcją reżimu i wybrały na 
te stanowiska księży wiernych Kościo- 
łowi. Na skutek tego Prymas Polski 
mógł uznać ich wybór, zatwierdzić ich 
na stanowiskach wikariuszy kapitul- 
nych 18 lutego 1951) i w ten sposób 
uchronić katolicyzm w Polsce przed 
schizmą. i 

Usiłowali jeszcze „księża-patrioci” w 
okresie roku 1951 szukać dla siebie 
reklamy, organizując zjazdy w prawie 
każdym mieście wojewódzkim (Wro- 
cław, Poznań, Bydgoszcz, Gdańsk, 
Warszawa, itp.). Ukoronowaniem tych 
wysiłków miał być Zjazd we Wrocła- 
wiu, w grudniu 1951, zorganizowany 
pod hasłem obrony Ziem Zachodnich. 
W związku z. tym hasłem katolicy pol- 
scy nie chcieli bojkotować Zjazdu i 
zdawało się, że „księża-patrioci” zyska- 
ją na znaczeniu i zdobędą wreszcie 
realne wpływy. Na zjeżdzie bowiem 
obecnych było ókołh 1,700 osób, tak 
księży jak i działaczy katolickich, cho- 
ciaż'z Episkopatu zjawił się jedynie 


niowie polityczni, którzy po strasznych | miejscowy wikariusz kapitulny ks. Ka- 


zimierz Lagosz. 


Ale i ta akcja nie odniosła skutku. 
Ogłoszony w „Tygodniku Powszech- 
nym” wywiad Prymasa na temat Ziem 


| Ziem Zachodnich do Polski, „„Księżom- 
| patriotom” nie pozostało nie innego, 


jak skarżyć się nadal w swym „Księ- 
dzu Obywatelu” na odosobnienie i nie- 
zrozumienie u Episkopatu jak i ducho- 
wieństwa katolickiego w Połsce. 

Usiłowania reżimu wykorzystania 
„księży patriotów” do rozbicia Kościo- 
ła katolickiego w Polsce spełzły — jak 
dotąd — na niczym. Nie znaczy to jed- 
nak, że komuniści zrezygnowali już z 
dążenia do stworzenia poważniejszej 
wyrwy w jednolitym froncie katolic- 
kiego duchowieństwa w Polsce. 


+ Zygmunt Noskowski 

Poznań. — 5 września zmarł w Poznaniu 
Zygmunt Noskowski, wybitny aktor i peda- 
gog teatralny, syn głośnego kompozytora, 
Zygmunta, brat krytyka literackiego, Witol- 
da związanego w młodości z krakowskim 
„Zielonym balonikiem”. 

Zygmunt Noskowski urodził się w r. 1880 
w Konstancji (Szwajcaria). Na. scenę wstą- 
pił w 1899 r. w Poznaniu w okresie dyrek- 
cji Edmunda Rygiera, Grywał przez wiele 
lat w teatrach warszawskich, łódzkich (obej- 
mując w sezonie 1923-24 dyrekcję teatru), 
wileńskich, krakowskich i poznańskich. Od 
1908 r. czynny jest również jako reżyser. 


53-letni dorobek pracy zmarłego obejmo- 
wał ponad 700 ról, w tym cały repertuar 
fredrowski, wiele ról z Moliera ł Szekspira. 
'W; ramach prezszło 40-letniej działalności pe- 
dagogicznej prowadził przez dłuższy czas 
szkoły dramatyczne w Łodzi i w Poznaniu. 

Występując w okresie powojennym w li- 
cznych sztukach, najczęściej w komediach 
klasycznych, dał Noskowski szereg mi- 
strzowskich, wypracowanych z pietyzmem 
kreacji, które przejdą do dziejów sceny po- 
znańskiej. Ostatnią pozycją w dorobku zmar- 
łego była rola sędziego w „Krotofili o mi- 
strzu Pathelin”. Zgon zastał artystę w prze- 
dedniu przygotowywanego od dawna jubi- 
leuszu przekroczonego 50-lecia pracy teatral- 
nej. , 


Jak gen. Jóżwiak oszukuje siebie i innych 


Na zaproszenie i na koszt reżimu 

warszawskiego przybyli do Polski de- 
legaci zagraniczni na cbchód „Między 
narodowego Tygodnia Walki z Faszyz- 
mem i Wojną”. Imieniem reżimu 
witał ich gen. Jóźwiak Witold, który 
wedle prasy reżimowej powiedział mię- 
dzy innymi: 
U „Nasi. członkowie Związku, którzy -wczo- 
iraj walczyli o nigpodległość, Ojczyzny, b. 
więźniowie polityczni, którzy przeżyli strasz- 
ną gehęnnę Oświęcimia, Majdanka, Treblin- 
ki, Mauthausen, Buchenwaldu, Oradour i 
wielu innych obozów j kaźni faszystowskich 
— polecili mi przekazać Wam zapewnienie, 
że więzy przyjaźni jakie zostały nawiązane 
w strasznych latach wojny, w obozach fa- 
szytowskich į w więzieniach są dziś nie mniej 
, silne niż były wczoraj. 

„Jeżeli wczoraj łączyła nas wspólńta walka 
jo wolność — to dziś łączy i jednoczy nas 
t wspólna walka o pokój, o pokojowe współ- 
Życie i rozwój narodów, 

„Niech hasło nasze: „Zagrodzimy drogę fa 
szyzmowi amerykańsko - hitlerowskiemu”, 
„Nigdy więcej Oświęcimia, Treblinki, Ra- 
wensbriick, Dachau, Majdanka” -— stanie 
się hasłem naszej codzieńnej pracy i walki.” 

* X 


rozpętał sojusz Stalina z Hitlerem za- 
warty 23 sierpnia 1939 r. w umowie 
Ribbentrop—Mołotow, Nigdy nie było 
„faszyzmu amerykańsko-hitlerowskie- 
go”, ale był sojusz narodowego socja- 
lizmu hitlerowskiego z komunistycz- 
nym socjalizmem Stalina. I Stalin ro- 
bił wszystko, aby sojusz ten utrzymać, 
a tylko Hitler zerwał go 22 czerwca 


1941 roku, inaczej trwałby może do 
dziś. 
Oświęcim, Treblinka, Ravensbrueck, 


Dachau, Majdanek, Mauthausen, Bu- 
chenwald i Oradur były skutkami so- 
juszu Hitler—Stalin, którego nawet do 
dziś strawić nie może wielu komuni- 
stów, na przykład we Francji Marty i 
Tillon! — 

Kto mówi tak jak Jóźwiak, ten łże 
świadomie, jak to wiedzieli najlepiej 
jego własni słuchacze, którzy na oszu- 
kańczym przekręcaniu faktów histo- 
rycznych chcieliby robić karierę poli- 
tyczną. Taka kariera oparta na oszu- 


m «o 


nadków śmiertelnych na drogach 


= Seria wy 
3 zabitych. 


W ciągu ostatnich 48 godzin zano- 


towano znowu serię wypadków na dro- : p. 
gach.. Tylko w 9 wypadkach, o któ-, 
rych donoszą korespondenci, 3 osoby ' 


poniosły śmierć, a 9 jest rannych. 


W Bailleul (Nord) samochód wje-, 


9 rannych 
z samochodem, Kierowca. motocykla, 
Joubert oraz jego siostra zostali 
ciężko ranni. 

W Rambouillet nastąpiło również 
zderzenie między motocyklem, a sa- 
mochodem. Kierowca motocykla od- 


chał na drzewo przydrożne. Pani Sen" | niósł rany. 


sce poniosła śmierć a jej siostra zo-| 


stała ranna, 


syn Filip odnieśli rany. 


W miejscowości Bergues (Nord) 


z ` t ia- 
samochód osobowy wjechał na stoją (+= ciężarówkę. Kierowca został ranny. 


Koło Argenviile dwóch młodzieńców, 
21-letni C. Audrain i 18-letni R. Per- 
ret miało wypadek na' samochodzie 
skradzionym. Obydwaj zostali aresz- 
towani. 


cą ciężarówkę. Kierowca, p. Marius po- 
niósł śmierć. 
W Maubeuge, jadący na rowerze, p. 


G. Dekondt został potrącony przez sa-| 


I 
i 


mochód i poniósł śmierć. 


W Argenteuil motocykl zderzył się | 


IO 
Ulepszony skooter 


Na wystawie sa- 
mochodowej na Por- 
te de Versailles wy- 
stawiono między in-$ 
nymi nowoczesny £ 
skooter,  wyposażo- 
ny w bagażnik. Ka- 
roseria jest wykona- 
na z lekkiego meta- 
lu. Skooter ten spala 
(teoretycznie) 2 li- 
try benzyny na 100 
kilometrów. 


(Foto: Record! 


HMMMUMANULAMAMNY 


W Saint Cleud samochód zranił 


| „ Dubour. 
Koło Saint Omer samochód wjechał: poschorkętą droge p 


również na drzewo. P. Baunens i jego, 


W Wersalu samochód wojskowy zra- 
nił panią Marię Anice. 
W Longjumeau motocykl, kierowa- 


|ny przez p. Pierre Compagnon wjechał 


Poświęcenie 18-tego zielonego sztandaru 
we Francji, odbędzie się w Gautherets 


Dnia 12 października br. Koło PSL 
w Gautherets (S. et L.) organizuje 
poświęcenie swego sztandaru, który 
jest osiemnastym jaz sztandarem PSL 
we Francji. 

W poświęceniu, wśród gości miej- 
scowych, działaczy społecznych i kie- 
rowników polskiej pracy na emigracji, 
wśród rzesz Polaków z zagłębia Mont- 
ceau-les-Mines, wezmą udział: 
` Delegat NKW PSL p. prof. Stani- 
sław Kot, 

Wydawca i Redaktor „Narodowca”, 
członek Prezydium Stronnictwa Pracy 


i PNKD, p, Michał Kwiatkowski. | 


- Prezes Federscji Kombatantów, p. | 
gen. Daniel-Zdrojewski. j 

‘Prezes PSL we Francji, p. Jan Kul- 
piński i *nni. ap 

Z gości zagranicznych przybędą na| 
pewno: p. rędakior Józef Samal, czło- 
nek naćżelnych władz Czesko-Słowac* 
kiego Republikańskiego Stronnictwa 
Agrarnego, ora: p. iTsenko Barev, 
członek naczelnych władz Bułgarskiej 
Narodowej Unii Agrarnej i szef pary- 
skiego Biura Międzynarodowej Unii | 
Chłopskiej, | 

Zarząd Główny PSL wz Francji i 


chęca wszystkich naszych członków i 
sympatyków PSL czy Obozu Polskiej 
Demokracji z zagłębia Montceau-les- 
Mines do masowego udziału w tej wiel- 
kiej manifestacji. 

Zarząd Główny PSL we Francji 


m 
bmiso] of eani 


Komunikat Koła PSL w Gautherets 


Polskie Stronnictwo Ludowe w Gautherets 


MIŁOŚĆ 


o ZWYCIĘŻA 
NIENAWISC 


jeżdża dziś z Sibenbuchen, że o tej i 
tej godzinie będzie w lesie. 

— W bardzo prosty sposób. Tele- 
gram, który mąż szanownej pani otrzy- 
mał dziś rano z Hamburga został na- 
dany przez nędzną Mignon Fagaret. 
Ona go przysłała i w ten sposób wypro- 
wadziła pana Freda w pole. 

Anna Maria spojrzała ze zdumie- 
niem na Rolf Rolfsa. Jej ręce zadrża- 
ły, a z piersi wydarło się głębokie wes- 
yo Z niedowierzaniem zapyta- 
a: 

— Ten telegram pochodzi od Mig- 
non Fagaret? , 

— Tak jest, szanowna pani, Mignon 
wie, że pan Harding ma ważne spra- 
wy.w Hamburgu i że w razie naglą- 


cej potrzeby, natychmiast wyruszy z 
domu. Wykorzystała więc te swoje 


wiadomości dla celów zgoła innych. 
Anna Maria zakryła twarz rękoma. 
— Nie, nie, mój mąż nie chciał wy- 


jechać. Instynktownie czuł, że burza 
wisi w powietrzu. Nie chciał mnie o- 
puścić. Ja sama jestem wszystkiemu 
wimna. Namawiałam go, by nie zanied- 
bywał interesów. Radziłam mu wyje- 
chać w tę nieszczęsną podróż. 

Rolf Rolfs ubolewał nad nieszczę- 
śliwą dolą Anny Marii. Pragnął dodać 
jej nieco otuchy i ulżyć w mękach. 

— Pociesz się ma pani. Nikt wszak 
nie mógł przewidzieć, że stanie się coś 
podobnego, Wszak to nie wina pani. 

— Ale wszak miiłam możność po- 
wstrzymania go a ja nierożważna przy 
naglałam go w drogę. Gdyby nie pań- 
ska szlachetna intencja i bezgranicz- 
ne oddanie się naszej sprawie, Fred 
dawno byłby między nieboszczyka- 
mi. Nie widziałabym go już nigdy. 
'-— Powiedz mi kochany mężu, czy 
przebaczasz swej nieszczęsnej żonie, 
czy przebaczasz Annie Marii? 


wolności i prawdziwej demokracji, "zoną 
z sześcioletnią rocznicą istnienia Koła PSL. 
która odbędzie się w sali kopalnianej w Gau- 
therets (obok starego kina) w niedzielę dnia 
12 października 1952 r. z następującym pro- 
gramem: 


1) godz. 11: Uroczysta Msza św, za zmar< 
łych i przez bezpiekę pomordowanych ludow-= 
cow; 

2) godz. 14.15: Przyjmowanie towarzystw, 
organizacji i kół PSL oraz gości w sali ko- 
palnianej; 

3) godz. 15: Wymarsz pochodem na uro- 
czyste nieszpory, podczas których odbędzie 
się poświęcenie sztandaru; A 

4) godz. 16.30: Akademia, na której prze- 
mawiać będą przedstawiciele PSL i stron= 
nictw agrarnych. 

— Akt wręczenia sztandaru chorążemu 
koła i wpis do książki pamiątkowej, która 
po wyzwołeniu Ojczyzny przesłana będzie da 
muzeum w Warszawie. > 

— Odegranie pięknej sztuki teatralnej 
przez miejscowe koło teatralne, oraz dekla- 
macja. 

Podczas całej uroczystości — bogata lote- 
ria fantowa i bufet dobrze zaopatrzony. 

5) Po skończonej akademii wesoła zabawa 
taneczna w sali Sokoła, podczas której 
przygrywać będzie znana orkiestra „do Śpie- 
wak”. rar A 

czące na liczne przybycie, łączymy ser- 
deczne pozdrowienia ludowe — „Cześć Polsce 
Ludowej”. 
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Notowania giełdowe 
Kurs urzędowy walut zagranicznych 


1 Dolar amerykański « a « 8 6 e a +: 350— 
1 Dolar kanadyjski + « g 6 6 m e e 36440 
100 Franków beigijskich a e a © a a » 700,235 
1 Funt angielski . . «aea eenen 988— 
00 Franków szwajcarskich g a © 6 o s 3012,15 
1 Guiden holenderski „es ds éo 92.85 
1 Korona szweďzka + « 6 6 © 6 « 6 68,20 
1 Korona duńska + » gaasagae 5,0 
1 Marka niemiecka « e e * 4 s 4 4 54.— 
100 Lirów włoskich . + a © © e e e » 5643 


Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku : 


Poprzeduie W dn. 8. 10 
Fr. fr.: | Br. ti 
1 Dolar ameryk. „, „ « 4 5 404, — 403,— 
1 Dolar kanad. « . 4 «e 3 406.— 405,— 
=== |1 Funt angielski. s 4 4 1005.— 1000.-- 
1 Floren holederski 4 4 4 93,— 97.— 
1 Frank szwajć. , « e 4 a 94.— 93.25 
1 Frank belgijski . 4 4 4 1.50 1,50 
1 Korona duńska , 4 5 6 45.— 45.— 
1 Korona szwedzka , 4 a 6 64.— 61.— 
1 Marką niemiecka . - s 4 86, — 86.— 
1 Peseta hiszpański „s 4 8.15 8.16 
1 Peso argentyński sę 15.— 18.— 
Złoto ł monety złoto : 
bopt<seunio W dn. 8. 10 
Fr. fr.: |Fr lu. 

Czyste złoto (1 gr.) -e « 506,— 501,— 
20 Er. franc, (w złocie) „ „  3.860,— 3.840.— 
10 Fr. franc. (w złocie) . „  2.010.— 2.015— 
20 Kr. szwajc. (w złocie) „  3.770.— 8.630.— 
Funt ang. (w złocie) . . .  4.810.— 4.770.— 
Pół Funta ang. , « . s „  2.190.— 2.175.— 
10 Dol. ameryk. (w złocie) , 18.920.— 15.640.— 
20 Dol, ameryk. (w złocie) .  9.080.— 8.960,— 
5 Dol. ameryk. (w złocie) .  4.570.— 4.510,— 
20 Marek niem, (w złocie) ,  4.070.— 4.030, — 
10 Florenów hol. (w złocie). 3.5804 |  3.490— 


Rolf Rolfsowi: \ 

— Doktór Neuberg nadjeżdża, już 
jest bardzo blisko. 7 

— Poproś pan lekarza do pokoju. 

Po kilku chwilach ukazał się we 
drzwiach sypialni człowiek w podesz- 
łym wieku i sympatycznego wyglądu. 
'Był nim znany lekarz Neuberg, który 
cieszył się wielkim uznaniem w okoli- 
cach Sibenbuchen, 


Wreszcie skończyły się oględziny. 
Lekarz oświadczył: 

— Stan chorego nie budzi żadnych 
obaw. Kula jedynie drasnęła płuca, 
ale nie trafiła do wnętrza. O ile 
operacja się uda, chory wyzdrowie-- 
je w ciągu kilku tygodni. Za dwie go- 
dziny przybędę wraz z mym kolegą, 
doktorem Habermanem i przeprowa- 
dzimy operację. Wierzę, że wszystko 


Anna Maria podskoczyła ku dokto-|pomyślnie się skończy. Za cztery ty- 


rowi i uścisnęła gorączkowo jego dłoń. 

— Pomóż pan. panie doktorze, po- 
„móż memu mężowi. Jego życie jest za- 
grożone, kto wie czy przeżyje tę nie- 
bezpieczną ranę. 

Rolf Rolfs zamierzał przedstawić le- 
karzowi przebieg wypadków, ten jed- 
nak oświadczył krótko: 

— Już wiem o wszystkim. Opowie- 
dziano mi po drodze dzieje dzisiejsze- 
go dnia. Jest to niezwykłe wydarzenie 
w naszej okolicy, $ 
i — Zrobisz więc pan wszystko, co w 
twej mocy by ocalić życie mego mał- 
żonka. ) 

— Naturalnie, szanowna pani. Wszy 
stko uczynię dla pana Freda Hardin- 
88. 
czym polega właściwie choroba, a wnet 
znajdę środki zapobiegawcze. A 


godnie pan Fred Hardin będzie zdrów. 

— Za cztery tygodnie! Mój Boże, 
jak bardzo będę panu dziękowała, gdy 
się jego przepowiednia spełni! 

Rolf Rolfs wtrącił pytanie: 

— A czy brak przytomności nie wy- 
woła żadnych komplikacji? Wszak to. 
nie naturalne, 

— Nie panie Rolfs. Chory utracił 
przytomność z powodu wielkiego zde- 
nerwowania. Widocznie już przed wy- 
jazdem miał ku temu powody. Wie- 
rzę, że wkrótce odzyska przytomność. 

Doktór Neuberg nie mylił się. Po u-- 
pływie pół godziny chory Fred otwo- 
rzył szeroko oczy i począł rozglądać 
się wokoło. Anna Maria znów klęknę- 


Niechaj się tylko przekonam na |ła obok łóżka, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


e 


A o TOM 


2-4 xa s 


BEN" CRAZY, E, 


Obaj byli na urlopie w Héricourt (Haute 


DIJON. — Policjant sztrasburski, p. Łu- 
cjan Laude, lat 44, przebywający na urlo- 
pie w Héricourt (Haute Saône), zginął tra- 
giczną śmiercią podczas bójki w nocy z wtór 
ku na środę. śledztwo przeprowadzone przez 
komisarza Chardot z Dijon wespół z poł'cją 
w Héricourt, ujawniło okoliczności zabój- 
stwa į doprowadziło do odszukania i areszto- 
wania winnego. 
` Pan Laude, który z żoną przebywał u SZWA | 


Z powodu wyjazdu dr. ŁYZIŃSKIEGO 


gabinet lekarski 46, rue Gambetta — 
LENS (P-de-C), będzie zamknięty od 
5 do. 19 października br. włącznie. 

14000%4003000000020050560000000002000016200000000000000000800) 


Hotelarz Grivaert z Lens 


na wolności prowizorycznej 
LENS. — Sędzia śledczy przy sądzie w 


Béthune, p. Nollen, prowadzący dochodzenia | 


w. sprawie skandalu bankowego w Lens, skon 

frontował w swym gabinecie b. Mge d 
banku Sensa z hotelarzem Grivaertem, który 

został zatrzymany i osadzony w areszcie 

śledczym za wypuszczenie dwóch czeków bez 

pokrycia, 

Sędzia śledczy, po stwierdzeniu odpowie- 
dzialności każdego z oskarżonych, polecił 
wypuścić na wolneść prowizoryczną hotela- 
rza, który jeszcze tego samego dn'a wrócił 
do Lens. 


zo JAk corocznie m»r 


wyprzedaż (Braderie) TAPET 
aż do 10 października — w firmie 
BARTHELET - 74, Bld Basly - LENS 


' LENS 4-ka. — W niedzielę 12 bm. o godz. 10-ej 
w sali p. Marchewki, odbędzie się zebranie sym- 
patyków R.C. Lens dla założenia klubu ..suppor- 
terów'. Komitet orzanizacyjny zaprasza wszystkich 
którzy pragną wstąpić do Koła. 


Wyciąć niniejszy BON! === 

Na targu w BILLY-MONTIGNY 

w: czwartek 9 paźdz, i w niedzielę 12 paźdz, 

oraz w HENIN-LIETARD - 10 paźdz. 
Sprzedaż reklamowa kawy 


„cafés GRAND-MERE 


Wyjątkowa ZNIŻKA 
za okazaniem niniejszego bonu 

40 fr. na 1 kg.; 20 fr. na 1 funcie; 
10 fr. na 1/2 funcie. 


Zniżka : 


Do Polonii w Houdain i Kailiiconrt 


Na przestrzeni ubiegłych 30-tu lat nie- 
zliczone razy mieszkańcy Houdain i Hailli- 
court wybiegali po kilka razy rocznie na uli- 
cę, słysząc dźwięki orkiestry, To Koło Mu- 
myczne „Echo” prowadziło niezliczone razy 
pochody czy to z okazji rocznic, l«znycih 
towarzystw miejscowych czy też świąt na- 
rodowych polskich i franeuskich,- nie bacząe 
na trudy i niepogodę. 

Nie tylko w pechodach Koło to brało u- 
dział, lecz zawsze nam rozweseiało życie na 
każdej uroczystości i zawsze było i jest go- 
towe brać udział w życiu kulturalnym i o- 
światowym, na każde zawołanie czy to w; 
miejscowości czy poza miejscowością, 

W roku bieżącym przypada 30-lec e istnie- 
nia tego niestrudzonego Kova Muzycznego, 
to też rodacy z Houdain i Haillicourt w dniu 
12-go pażdziernika jak jeden powinni, w 
uznaniu zasłig Koła Muzycznego „Echo”, 
przybyć na Sałle des Fetes w merostwie. 
gdzie będzie obchodzone 30-lecie połączone z 
„Festiwalem Muzycznym”, przy współudzia- 
le bratnich kóf muzycznych z Bruay. Mar- 
les, Bulły, Harnes, Troyes, Barlin i Noyelles. 

Jestem pewień,.że wszystkie koła muzycz- 
ne będą się starały zadowolić wszystkich go- 
ści, którzy przybędą na uroczystość. 

Salles des Fetes w Houdain, w dniu 12 
października, musi pękać od. publiczności, 
ponieważ Koło Muzyczne „Echo” zasłużyło 
na pełne poparcie Polonii z Houdain į Hail- 
licourt. St. 

HAILLICOURT. — Zarząd Kl. Sp. „„Fortuna” 
Haillicourt prosi wszystkich byłych graczy posia- 
dający ubiór klubowy, o eddanie go w lokalu 
p. Wróbła do dnia 15 X. br. , 

Za zarząd Klubu: ŻYTNIEWSKI. 

DIVION. — Z powodu występu Gniazda Sokoła 
Divion w kinie ,„Casino” w. Eruay, w dniu t-i 
2 Mstopada br. na poręczy, odbędzie się ostatnią 
lustracja tych druhów co.będą występowali w nie- 
dzielę 12 października o godzinie 11, w lokalu p. 
Bayard. Zaznaczam, iż ta lustracja odbędzie się 
ptzy obecności pana Rćant, dyrektora „.Casino'' 
i każdy druh stawi się punktualnie. 

W tę samą niedzielę, bierzemy udział w 42-giej 
rocznicy bratniego Gniazda Barlin. Starsi druho- 
wie wyjeżdżają rowerami z lokalu o gódz. 14$-ej. 
Dia młodzieży i druhen, odjazd autobusem od 
„Anioła”, -Tka Bruay, o godzinie 14.: 

"Każdego członka naszego Gniazda proszę o ła- 
skawe przybycie na godzinę wyznaczoną na wy- 
jazd, bo za nikiem nie będziemy czękali. 

i „Czołem!'* 

Sekretarka: druhna Koper Leokadia. 


Uwaga Rodacy z Cal.-Ricouart i okolicy! 

Koło Amatorskie „Wesoły Krakus” ob- 
chodzi 12 października br, swe 25-lecie ist- 
nienia, na które zaprasza szanownych roda- 
ków, 

O godzinie 11.30 Msza 
członków. , 

Program popołudniowy : O go- 
dłzinie 15, przyjmowanie kół į towarzystw; o 
16-ej otwarcie uroczystości, przyjmowanie 
gości i przedstawicieli: a) Przemówienia 
gości; b) Odczytanie kroniki Koła i wręcze- 
nie upominku założycielom Koła; c) Występ 
Koła Mandolinistów; d) Występ kół poza- 
miejscowych. 

Koło Amatorskie „Wanda z Loos-en-Go- 
hęlle wystąpi z dwoma sztukami: 1) „Śmierć 
Obrońcy Lwowa”, 2) „Szrul Handelsmann”. 
Miejscowe Koło wystąpi z pieśniami na gło- 
sy a zakończy wesołą komedią „Pojedynek 
amerykański”. Wieczorem zabawa taneczna 
z doborową orkiestrą. Kto chce spędzić kil- 
ka mżych chwil, niech przybędzie na obchód 
„Wesołego Krakusa”. ZARZĄD, 

UWAGA CARVIN I OKOLICA! 

Tow. Gimn. Sokół zaprasza całą Polonię z 
Carvin j okolicy na obchód 50-ej rocznicy 
swego istnienia, który odbędzie się w nie- 
dziełę 12 października br. 

Program: O godz. 10.50 Msza św. na 
intencję Gniazda oraz za zmarłych druhów, 
w kościele św. Barbary (fosse 4). Sokoli 
świczący biorą udział we Mszy św. w stroju 
ćwiczebnym. O godz. 12., wino honorowe w 
sali kopalnianej Plantigeons dla chorążych, 
gości i druhów miejscowych. Godz. 17, — 
bieg na. przełaj dla stowarzyszonych lub nie, 
na 2.500 metrów ( 2 klasy), do lat 18-i od 
18 wzwyż. Godz. 17.15 — przyjmowanie 
gniazd i towarzystw, Dalszy program będzie 
cgłoszony w sali. Na zakończenie odbędzie 
się wielka zabawa taneczna z orkiestrą 
Stan Pierando. ZARZAD. 


św. za zmarłych 


< Jukai, rodzica W h Peg "ZY j PRA 
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Policjant z Casablanki poranit policjanta 


ze Strassburga 


«czaszki spowodowanego uderzeniem w głowę. 


Wa Te. TEX "ZĘ ETRA 


FE PAE TY E E ACCO 


qi ” 


scowe z różnyc 


Saóne)... 


Milion franków grzywny - 
za przemyt tabliczki czekolady  - 
i 100 gr tytoniu 


która udała się do Belgii, wracając ukryła 
|przed celnikami 100 gramów tytoniu i ta- 
| błiczkę czekolady. 


gra, urzędnika kolejowego, p. Andrzeja Ce- 
rutti, wyszedł z nim we wtorek wieczorem 
do jednej z restauracji. W niej znajdował się 
już p. Antoni Bretons, lat 27, policjant z| Tak tytoń jale i czekolada zostały skonfi- 
Casablanci, przebywający na urlopie u swe- |skowane i kobięta ta pociągnięta do odpo- 
go kuzyna, szofera Piotra Cerezo, zamiesz- wiedzialności, Sąd skazał ją za to na grzyw- 
kałego również w Héricourt, nę 1.055.700 franków. 
Cerezo i Bretons, zajrzawszy za głęboko | sined po Zona” 
də kieliszka, zaczęli krzyczeć i śpiewać í z, H 
uałasem wisko wiasń ra aleć, Policjant | Tragiczny zgon 
z Strasshurga wyszedł z lokalu do nich ij LILLE, — W środę po południu, pp. Ewa- 
prosił by się uciszyli. Miast się uspokoić, | ryst Delchedde į syn jego, rolnicy w Cres- 
ci go obrzucili stekiem wyzwisk po czym ues ładowali margiel na wóz na terenie mię- 
pobili, ; ; | dzy Crecques a Thérouanne, Naraz nastąpiło 
Pan Cerutti pośpieszył n'czwiocznie z po- | osunięc'e się ziemi. Syn Delehedde'a został 
mocą szwagrowi. Uczyniły to samo żona Ce- | zasypany. Mimo, że ojc'ee i pobi scy mu rol- 
ruttiego i Laudego. jniey zaraz przystąpił do odkopania zasypa- 
Cerezo i Bretons widząc nadbiegającą po- | 1€89, wydobyto tylko zwłoki młodzieńca, 
moc, uciekli. Na mlicy leża, już bez życia, 
Laude. Zgon nastąpił wskutek pęknięcia 


Nowi mafuryści 
W Lille drugą część matury zdali, uzysku- 
jąc świadectwo ukończenia gimnazjum: 
Wens, Wojciechowski, Fink, Klein, Izydorek 
Marzyński, 


Bretons i Cerezo zostali aresztowani, 


| Bernard, Skrzypczak Helena, 


== w. H (1) R a E 5 ż Merowicz i Lowys. 


Tłumacz przysięgły przy Sądzie Apelacyjnym m ate Jamme 
w Douai 


przyjmuje codziennie w Hotelu Polskim 
<L— Z 


24, Rue de la Gare — LENS — Tel. 353 


Tłumaczenia, naturalizacje, renty, 
porady prawne, wizy zagraniczne itp. 


Uzyskali dyplom B.E.P.C. 
Z obwodu Béthune — Zugaj Józef i 
| Stokman Andrzej; z obwodu Lens — Ku- 
biak Roża-Maria i Tomczak Witold; z ob- 
wod1 Bully-les-Mines — Kempczyń- 
ska Magdalena. 


| MEE OV 
| 


19-lecie Koła Polek w Lallaing 3 A 
W niedzielę, dnia 12 października. br. 0b- | Fokę ztowiono w Dunkierce 
chodz; Koło Polek im, królowej Jadwigi w DUNKIERKA śódsń zę s > 
K f » K ? U = n z rybaków, łowiąc 
Lalstngswą iay stęyczój isinienta. ryby niedaleko mola portowego, dostrzegł 
Rano o godzinie 8.30 Msza św. na intencję ną plaży nieznane, metr długości mające 
Koła i za zmarłe członkinie. Wspó:na Komu- | zyyjerzę. Była to foka, którą rybak zdołał 
nia św. wszystk'ch członkiń, Towarzystwa 
posiadające sztandary prosimy uprzejm:e o 
wydelegowanie ich na Mszę św. 
Po południu o godz. 5-ej, otwarcie uroczy- 


Fokę tę nabył jeden z handlarzy ryb-w 
Chateau-Therry (Aisne). Będzie się ona 


| LILLE, — Jedna z mieszkanek z 3 


Narodowiec 


pochwycić po czym dowieźć do miasta, | 


Z "Nr. 241 


Loteria Państwowa , 30latpracy Komitetu Tow. Miejsc. w Marles 


Ciągnienie 37-ej transzy Pierwszy Komitet został powołany 22 lu- 


tego roku 1922. Prezesami byli kolejno do 


Ostat. | Numery | Wysokość wygranych  |1940 roku koledzy: Graj, Grzona, Machnik, 
<ytra. wygryw. | „seria A seris Berger, Harwik, Pacek, Smolka, Dobrzelew- 
gki, Jencz i kolega Rybczak. W roku 1939 
781 20.000 . 30.000 | należało do Komitetu 34 towarzystw, Z po- 
1 = A pe my wodu braku ksiąg me da się uzupełnić kro- 
270.434 2.200.000 1200.000 | niki przedwojennej, 
JSB) ABB EEE ET.. | Okres wojenny. — Podczas wojny utworzył | 
ci: | 2.400 2.000 | Się Komitet walki, który się składał z na- | 
4 4.000 6.000 | stępujących członków: Zalewskiego, Podlew- 
2 6.212 40.000 80.000 | skiego,  Jencza, Mazanego, Stelmaszyk, 
0.18% 120.000 160.000 | Adeli i kolegi Gruszki, Po liberacji został | 
A AAEN Cza m- | WYPrANY prezesem Komitetu walki ko'ega | 
03 3.000 „5.000 | Podiewski. Dnia 14 lipca 1945. roku został 
3 003 14.000 pac nowo powołany Komitet Towarzystw 
a + 6 0 A ata | Miejscowych, Prezesem wybrano kolegę Jen- 
voz MED JAW 7 | cza, który piastował swój urząd do roku 1949. 
7.184 100.000 120.099 | Następnym prezesem był kolega Kaźmier- 
4 300% 290.800 300.000 | awa 
53.384 410.090 400.000 
02.004 600.000 w| Teatr - Śpiew - Muzyka 
a z W r w c e a 
61.536 200.000 800.000] KRUAY-en-ARTOIS. — Koło Muz. „Wesoły Tu- 
5 42.985 „ 400.000 400.000 lacz” podaje do wiadomości swym członkom, | 
291.525 2.200.000 1.200.000 | w niedzielę dnia 12 października Koło bierze u- | 
059.365 5.000.000 2:500.000 | gział w. obchodzie 30-ej rocznicy koła muz. „Echo 
M TOIDKAŻ) EB BÓL SCYT 7 SRRI — | w Houdain. Zbiórka o godz. 15.30 przy Mairie , 
66 6.000 5.000 | Houdain. Tego dnia nasze koło nie urządza żadnej | 
6 4.016 F: mjor sj próby. Marciniak Jan, dyrygent. 
iias 200000 1.000.000] „OIGNIES . OSTBICOURT. — Zared Koła tpie. 
TE PR f t3 Y wu r . Nowow ejs zawiadamia członków 1 
ów 23.000000 PE sympatyków, iż Móc zebranie Koła 12 paź- | 
HE VI 497 10.000 * tooo | dziernika o godz. 16-ej w lokalu p. OWE ©. 
! 5.457 0.000 0,009 4 
m | gr A 000 Kopad DECĄY - GUESNAIN - SIN-le-NOBLE. — Ko- 
é | 86.207 200.000 300.000 | ło śpiewu „Lutnia odbędzie swe zebranie 12 paź- 
\ 81.497 600.000 500.000 | dzierńika o godz. 15-ej w lokalu p. Musielaka. 
| 159.277 2.000.000 1.000.000 | Ważńe sprawy, , Zarząd. 
| 4* . > 
a) 4.878 50.000 100.00 | Stowarzyszenie MAlężów Katolickich: 
z ZE ZZ ETC TE 0 EE EWY WE EE CCA 
4 , MAZINGARBE 2-ka. — Zarząd Kat. Stow. Me- 
2 per wzi j 7 4 łów pod wezw. éw. Kazimierza podaje do wia- 
9 031.059 10 jepi 4 000.000 domości członkom, że Stów. bierze udział w rocz- 
081.439 16.000.000 5.000.000 | TF Bractwa. Różańca Żywego, która odbędzie się 
w niedzielę 12 października w sali p. Bajona. 
ia! WRaE BY, R m” PJAN 2.000 Zbiórka przy sali o godz. 4.30. 
29 8.000 10.000 HOUDAIN. — Półroczne zebranie Towarzystwa 
9,990 46.000 60.000 | św. Barbary odbędzie się w niedzielę 12 paździer- 
o 7.229 60.000 80.000 | nika o godz. 2. po poł. u p. Pawłowskiego. Rewi- 
9.850 60.000 50.000 | zorzy kasy pół godz. wcześniej. O liczny udział 
09.140 1.000.060 800.000 | prosi z Zarząd. 
261.730 2.000:000 1.000.000| HAILLICOURT 6-ka. — Tow. éw. Wojciecha 
4 zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych ponn ex | bierze uGsiał w niedzielę 12 października w ob- 


Nas iągni f F i | chodzie 30-lecia Koła muzycznego ,„Echo'' w Hou- 
Następne ciągnienie, w drode: 15 . października | dain. Zbiórka po poł. o godz. 2.30 u p. Bercala, rue 


Zarząd. 


— Zebranie Tow. św. Barbary od- 
będzie się w niedzielę 12 października br. o go- 


| Emile Zola, O liczny udział prosi 
-ma transza emee, 
37 uż i| LOURCHES. 


| młodzieżowych, 


czak, który piastuje swój urząd do dnia dzi 
siejszego. f 

Dochód kasy Komitetowej ża okres od 25 
lat do dnia dzisiejszego wynosił 198.763 fr. 
Rczchód 197.069 fr., pozostaje w kasie 1.69% 
fr. Pienią: komitetowe zostały przeznaczo- 
ne na rożne cele, jak pomoc dla towarzystw 
śpiewaczych, internatu w 
Béthune, na ochronkę, upiększenie zali, ko- 
palnianej, gwiazdki i uroczystości komiteto- 
we, , k 

Dzięki staraniom prezesa Komitetu, kolegi 
możrość urządzić jedną majówkę i trzy 
gwiazdki dla dzieci, Kupcy ofiarowali na ten 
cel towar wartości (wliczając razem podaro- 
wane pieniądze) 152.965 fr. 

Zbiórka. na. kościół urządzona przez Komi- 
tet wspólnie z towarzystwami ptzyniosła w 
roku 1951 — 127.270 fr, w roku 1952 — 
169.867 fr. Pieniądze te odebrał ks. proboszcz 
Pakuła na potrzeby kościoła. 

Dzięki staraniu prezesa Komietu, kolegi 
Kaźmierczaka, uzyskaliśmy: salę. kopalnianą, 
wodę przy kościele, 20 ławek i 5 stołów (od 
dyrekcji kopalń), Komitet starał się być 
zawsze do usług towarzystw, księży i nau- 
czycielstwa. 

Honorowym prezesem Komitetu jest od 
roku 1931 p. Budziński Stanisław, a człon- 
kiem honorowym p. Budzyński Walerian. 
Komitet składa się obecnie z 20 towarzystw. 
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Wielebnemu Księdzu 


Franciszkowi CZERNIAWSKIEMU 


z La Mure 


z okazji Imienin 
dnią 10 października 1952 r. 


Najczcigodniejszy Kapłanie! 
Ty znasz nasze przywiązanie, 
Ty wiesz, że Cię kochamy. 
Diatego Ci dziś składamy 
Nasze najszczersze życzenia. 
Za Twoje poświęcenia, 

Za Twe trudy i prace, 


Za to życie tułacze, 


Niech Ci Pan Bóg udziela = 
zdrowia, szczęścia i wesela. i! 
Składają ci wierni parafianie. 


Zarząd Chóru Kościelnego. 


O 


~ 


LA MURE, w październiku 19952 r. ibadi 


atości. Dalszy nrogram; bardzo urozmaicony, 
będzie ogłoszożży w sali. ; 


, rza, 


i? ——:— 


W sobotę, dnia 11 października wspólna ; H i 
spowiedź o goda € | u. kłów cótęśnie| Dramat rodzinny rozegrał się w Tours 

Na powyższą uroczystość, ra od zie į » di ; h 
sie w sali p. Ciszewsk'ego, zapraszamy | którego pr oa eoi ać pem Br 
rodaków z Lalaling: 1 oko'icy. |są trzy osoby, rczegrał się onegdaj w Tours. 
Kupiec Andrzej Rossignol, wystrzelił z re- 
wolweru i poranił ciężko swą żonę i Syna, 
| po czym siebie, 


Zarząd. 


Bractwa Różańca w Abscen 

Bractwo Różańca Żywego z Ahscon ob- 
chodzi 12 października swą 27-mą rocznicę 
połączoną z poświęceniem sztandaru. 

Program: Rano zbiórka o godz. 8.15 w 
Domu Polskim. Wymarsz do kościoła o 8.15. 
Msza św. o godz. 9-ej za zmarłych z Bra- 1 
ctwa: onaz poświęcen e sztandaru. Prosj się | Niefortunny strzal... 
posztzegó ne towarzystwa © przybycie w BORDEAUX. — Podczas polowania, które 
mundurkach. Po Mszy św. powrót na Salę | odbywało się w Romegeux (Charente-Mari- 
gdzie odbędzie się. koncert. | time) p. Duc, strzelając do zwierzyny, poia- 

Po południu: Punktuaine otwarcie o £0- | nit swego 18-letniego syna. Młodzieniec, prze 
dzinie 15.30, przyjmowanie towarzystw Od! wieziony do szpitała w Rochefort, zakończy: 
15-ej do 15.30. Wysiępy Koła Śpiewu „Ce- | życie. 
cylia”; 2) wręczenie sztandaru chorążnej; | 
3) występ małych sokolic oraz odegranie | 


wiezieno, uznano stan małżonków Ross gno- 
lów za beznadziejny, młodzieńca za groźny. 
Lekarze mają jednak nadzieję, że uda ira 
się zachować przy życiu syra Rossignolów. 


i 
Í 
znajdowała w basenie w magazynie eg 


W miejskim szpitalu, dokąd rannych prze- ' 


| daków i prosi o poparcie tej szlachetnej myśli. 


sztuki „Szczęśliwy ten, kto ma jeszcze Mat- 4 milionów pocztówek wystano W 1851 roku, 


kę” (przez K.S.M.P. z Montigny-en-Ostre- 

vent, pod dyrekcją ks. prob. Malca). 
Zarząd prosi sąsiednie towarzystwa o gre- 

mialny udział w rocznicy. 


z Lourdes 


LOURDES. — Według statystyk opubliko- 
wanych przez główny urząd pocztowy w 
| Leurdes, pielgrzymi przybyli do miasta w 

ECAILLON - VUILLEMIN, — Zarząd Koła Śpie- | roku 1951, wysłali w świat blisko 5 milio- 
wu „Harfa? podaje do wiadomości swym człon- nów pocztówek (4.630.000). 


kom, biorącym udział w 3-dniowej wycieczce do | 
Paryża, iż wyjaza nastąpi w sobotę, dnia 11 bm. | Ogółem w tym samym okresie sprzedano 


Wyjazd do Douai autobusem kopalnianym na-|58 milicnów znaczków różnych wartości. 
stąpi z wymienionych poniżej punktów zbornych: W bieżącym roku, do maja włącznie, wy- 

O godz. 6.00, Cafó Tomassin (bureau tabac); | stano przez urząd pocztowy w Lourdes peo- 
o godz. 6.05, Cité Vuillemin (Café Alphons) oraz nad milion pocztówek. Przypuszcza się, że 
o godz. 6.10. Cité Champs Fleuris (Dispensaire). wysyłka pocztówek w bieżącym roku będzie 


W wypadku spóźnieńia się na ten autobus, 8 3 : z 
možna przyjechać na własny koszt do Douai na- zancznie wyższa niż w ubiegłym, 


stępnym autobusem, kursującym na linii Aniche | —:: — 


Tod Wstrząsy podziemne w dep. Dolnego Renu 


Odjazd koleją z Douai do Paryża o godz. 7.36. 
W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 11-ej, Chór 3 
będzie $piewał w Kościele Polskimi w Paryżu, na STRASSBURG. — Onegdaj nocą odczuto 
sumie transmitowanej przez radio (fale 31 i 41jlekkie wstrząsy ziemi w departamencie 
metrów). | Dolnego Renu. Główne ognisko ich znajdo- 
Program zwiedzania Paryża będzie podany na; wało się między Wissembourgiem a Soulz- 
miejscu, jak również termin nagrania płyt w stu- i sous-Forets, czyli 45 km od Strassburga. 
dio Sekcji Polskiej Radia Francuskiego. 3 
Przypomina się, że członkowie czynni nie będą Sejsmografy  sztrasburskiego Instytutu 
płacić za podróż, obiady `i- kolacje, natomiast | Geologicznego, zanotowały 7 takich wstrzą- 
członkowie nieczynni skorzystać mogą jedynie z, sów, ` 
bezpłatnego. przejazóuų -go Paryża. Wszyscy zaś | 


Główna wygrana 40 milionów franków 


padła na los nr. 064.566 


dzinię 3-ej po poł. u p. Sobeckiego. 
ARENBERG. — Tow. św. Barbary w Arenberg 


odbędzie swe zebranie w niedzielę 12 października 
w lokalu p. Firleja o godz. 3, po poł. O przyby= 
cie wszystkich członków prosi Zarząd. 


KSMP 


rozsprzedany w dziesiątkach 


CREDIT du NORD 


w dep. Nord i Pas-de-Calais 


Komunikat 
Okręgu II Douai K.S.M.P. 

Zarząd Okręgu II Douai przypomina Stowarzy- 
szeniom, że w niedzielę 12 października Stowa- 
rzyszenie Evin-Malmaison urządza uroczystość po- 
święcenią swego sztandaru, Sztandar zostanie po- 
święcony w kościele parafialnym w Evin-Malmai- 
| son. 

Wszystkic stowarzyszenia Okręgu winny na po- 
ranną uroczystość conajmniej wydelegować swe 
poczty sztandarowe. Zaznaczamy, że zbiórka odbę- 
dzie się przed kościołem o godzinie 8.30 rano. Za- 
chęcamy również Stow. do gremialnego udziału w 
uroczystości popołudniowej. 

Będzie to najlepszy sposób wyrażenią solidar- 
ności i uznania dla trudu tego dzielnego stowa- 
rzyszenia. 


Uwaga rodacy z Argenfeuil i okolicy! 
Komitet Niezależny Towarzystw w Argenteuil u- 
rządza bał całonocny w sobotę 11 bm. od godz. 21 


sty dochód będzie oddany na urzą- 
jki wspólnej dla całej kolonii pol- 
Argenteuil. Zaprasza się wszystkich -ro- 


kiej w 


Zarząd. 
"TROYES (Aube, — W niedzielę 12 października 
o godz. 16-ej w lokalu 19, rue Neuve de Charmilels 
odbędzie się zebranie Tow. Pomocy Oświatowej. 
Na porządku obrad: Ostatnie występy zespołu tań- 
ca i śpiewu w Piney i Troyes. 10 sierpnia w Mor- 
viiliers, dnia 21 września br. Uregulowanie skła- 
dek, ustalenie dalszej działalności teatralnej i fol- 
ktorystycznej. l á 
Po zebraniu skromne przyjęcie dla zespołu ama- 
torskiezo. Zarząd prosi członkinie i członków o 
przybycie. Sympatycy mile widziani. 


NZ mn „JBarząd Okręgu II. 
Zw. K.S.M.P. M. we Francji 


Hiarcerstwe 


i ; Odezwa Zarządu 
e I-szy Z. H. P. 
Zw. Rodzin Pol. Obrońców Ojczyzny Podaję do srry i dina wszystkim instruktorom, 
we Francji hufeowym i członkom komendy Okręgu, iż odpra- 


Doceniając ważność podtrzymania polsko- 
ści wśród naszej „jutrzejszej” emigracji 
polskiej we Francji, Związek Rodzin Pol- 
skich Obrońców Ojczyzny we Francji ape- 
luje do swoich kół Rodzn, jak również do 
wszystkich Matek polskich o posyłinie swo- 
ich dzieci na kursy języka polskiego w swo- 
ich koloniach, Niech w tym roku ani jedno 
dziecko polskie nie będzie bez naukj języka 
polskiego we. Francji, 


Polki 
Okręg II. Związku Polek 


Zarząd Okręgu II. Związku Towarzystw Kobie- 
cych zawiadamia wszystkie towarzystwa należące 
do Okręgu II, iż zebranie odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 13 X. br. © godz. 8 po poł. w lo- 
kalu p. Żołnierkiewicza. 

O przybycie wszystkich towarzystw prosi 

GÓRSKA Ag. — prezeska. 

MONTIGNY-en-OSTREVENT. Do członkiń 
Tow. Polek im. królowej Jadwigi, podaje do wia- 
domości, iż Towarzystwo nasze bierze udział w 


wa odbędzie się w niedzielę 12 X, w Komendzie 
Okręgu, o godzinie 11 rano. Z powodu bardzo waż- 
nych spraw obecność wszystkich obowiązkowa. 
„Czuwaj! 
SEMBA Jan — Kom. 
MARLES - AUCHEL. — Kierownictwo Harcer- 
stwa w Marles - Auchel zawiadamia wszystkich 
członków K.P.H. oraz drużyny męską i żeńską, 
że w niedzielę 12 października harcerstwo bierze 
udział w obchodzie 30-ej rocznicy Koła Matek Ró- 
żańcowych, Zbiórka wszystkich druhów i druhen 
o godz. 2.30 obok sali p. Lisa. Drużynowy. 


Tow. Hodowlane 


MAZINGARBE 2-ka, — Zarząd Tow. Hodowla- 
nego „Leghorn” z Mazingarbe 2 podaje do wia- 
domości swym członkom, iż w niedziele 12 paź- 
dziernika odbędzie się zebranie. Członkowie winni 
być obecni, ponieważ będą rozdawane formularze 
zapisoweeną wystawe. Odhbędzię się też loteria. 
Formularzy na wystawe w Roubaix można nabyć 
u Polaniaka Ignacego, 240, Cité 2, Mazinzarbe. 


Bractwa Kurkowe 


okr. 


ZZOZ POZEW ZZA WZORZE ZZ ORAZ ZZ Z ZZO ZZ WO W EZ ZZ W O ZZA s 


Drobne ogłoszenic 


O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adro- 
sować: „Narodowiec” LENS (P.-de-C.). 

O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresn, podany numer ogłoszenia. 


EEK Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada WEEB 


Wolne miejsca . 300 fr. 


| (za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
| za każdy dałszy wiersz dolicza się 75 (r) 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy demo- 
wej, zdolną opiekawać się dzieckiem. Dobra płaca. 
Zgłosz. do: NATAN, 3, Villa des Epinettes, Saint- 
MAURICE (Seine) - Metro: Charenton-Ecoles. 

1. (2182) 


vs 


Czeladnik PIEKARSKI, jako pierwszy, oraz 
CHŁOPAK do nauki (lub taki, który już praco- 
wał w piekarni) mogą się zgłosić do: SKUZA, 
27, Rue de Montigny-en-Ostrevent, LALLAING 
(Nord). (2183) 


Pracy póśzukują 200 fr. 
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy , 
"za każdy dalt«zy wiersz dolicza się 50 fr.) ' 


Dwie KOBIETY (lat 25 i 28) poszukują pracy 
jako SŁUŻĄCE z całkowitym utrzymaniem, Miej- 
scowość obojętna. O ile anożliwe niedaleko jedna 
od drugiej.  — Oferty do: Janina MAHANED, 
Quai d'Aval, CREIL (Oise). (2192) 


Fachowy tynkarz i mularz wykona prywatnie 
prace sufitów, ścian i drobno-mularkę. — Zgłosz. 
do „„Narodowca* pod nr. 2193. 


Poszuki ia- = * 200 fr. 


(za ogłoszenie nic przekr. objętośći 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr? 


Rodzina w Polsce poszukuje Józefa JÓŻNIAKA 
(syna Piotra i Małgorzaty z Furmanków), urodz. 
w Słonie, oraz szwagra Władysława BARANOW- 
SKIEGO i Anny, którzy zamieszk. przed wojną 


uczestnicy wycieczki. opłacą „śniadania. Ponadto | 
wińni oni zabrać ze sobą wikt, wystarczający do 
wieczora dnia 11 bm. (pierwszy posiłek podany 
będzie między godz. 7-8 wieczorem). 

Również wszyscy poniosą na miejscu koszta 
związane ze zwiedzaniem stolicy. 

Ostatni. posiłek. podany «będzie w południe, w 
dniu- powrotu. é 1 

Odjązd 'z Paryża nastąpi w poniedziałek, dnia 
13 bm. w godzinach wieczornych. . "Zarząd. 


Nabożeństwa i Msze św 


DAMMARIE-les-LYS. — W niedzielę 12. 
października br. Msza św. dla Rodaków zo- 
stanie odprawiona w kaplicy Siostr, 141, Av. 
Foch o godz. 11-ej. 

MELUN.-—:W. niedzielę 12 bm. Msza św. 
w kaplicy 10, Boulevard Gambetta o godzi- 
nie 9.45; 

Na powyższe . nabożeństwa 
wszystkich Rodaków zaprasza 


serdecznie 


| s pe 
| Z miotłą na teścia 
METZ, — Pan Stefan Marszałek, zamiesz- 
kały w Longeville-les-St.-Avołd, zwrócił sy- 
nowej kilka uwag, Syn starał się spór za- 
jlagodzić i prosił żonę, by zachowała spokój. 
Młoda kobieta, wyprowadzona z równowa- 
gi, wybiegła na podwórze i wróciwszy z mio- 
tłą, pobiła nią teścia. 

THIONVILLE i okolica. — W sobotę 18 paździer 
nika br. o godz. 20-ej w sali Hotel de France w 
Thionville, drużyna harcerek z Hettange-Grande 
(Moselle) JI Okręg Z.H.P. Wschodnia Francji, 
wraz'z Kołem P.S.L. z Thionville z okazji ślubu 
swej drużynowej 

KLUZIAK Łucji z p. SROKA Józefem 
wiceprezesem koła P.S.L, Thionville organizuje 
kominek harcerski z nadzwyczaj urosmaiconym 
programem. Po kominku odbędzie się zabawa ta- 
neczna przy udziale doborowej orkiestry polskiej: 


|Sóry jak najserdeczniej dziękujemy. 


Duszpasterz polski: ks. Krzoska. Czuwaj! 


Początek Roku Szkolnego 
Zarząd Główny CZP przypomina Zarzą- 
dom KTM i Opiek Rodzicielskich, że prace 
na społecznych -kursach języka polskiego 
(kursy czwartkowe i przedszkola) winny się 
rozpocząć w pierwszej połowie października. | pod protektoratem amb. p. A. Verdier uro- 
Stosownie do rozesłanego okólnika Kolo- | czystość odsłonięcia. pomnika. ś.p. Tygrysa 
nie, w których nie ma szkółki polskiej, a | vel kapt. Władysława Ważnego, zamordowa- 
które zamierzają uruchomić kurs czwartko- | nego przez Gestapo w dniu 19 sierpnia 1944 
wy, winny jak najszybciej zgłos'ć kurs nau- i roku w zabudowaniach, należących do p. 
czania Zarządowi Głównemu CZP, podając: | Łukowiaków, zasłużonych patriotów i wielce 
ilość dzieci, które będą z nąuki korzystać, | oddanych sprawie Polskiego Wojskowego Ru- 
imię i nazwisko oraz adres kierownika kur- | chu Oporu w Montigny-en-Ostrevent. 
su, adres salki, dni i godziny nauczania! Mieszkańcy Nord i Pas-de-Calais pamięta- 
wreszcie sumę, jaką KTM względnie Opieka | ją doskonale nieustraszoną sylwetkę ś.p. 
Rodzicielska na utrzymanie kursu przewidu- | „Tygrysa”,.który kierował siecią wojskowe- 
je. Wobec ograniczonych środków finanso- | go wywiadu w północnej Francji, oraz w 
wych CZP będzie mógł pomóc tylko pewnej; Belgii, zbierając cenne informacje o dzia- 
ilości kolońii w kolejnośći zgłoszeń, które | talności wroga, o jego ruchach, oraz wyrzut- 
należy nadsyłać do Sekretariatu Gen., 108, | niach V1,iV 2. S.p. kapt. Ważny Władysław 
rue Thiers. Lens (P.-de-C.). zrzucony na teren Francji należał do naj- 
Zarząd Gł. CZP raz jeszcze prosi wszyst- | bliższych współpracowników sztabu gen. 
kich Kolegów, którzy otrzymali materiały Daniela Zdrojewskiego, szefa Polskiego Woj- 
do. przeprowadzenia zbiórki na oświatę o skowego Ruchu Oporu we Francji, j 
odesłanie list nawet w wypadku, -gdyby rej Dzielnością swoją, wspaniałą akcją, pełną 
sty te były nie zużyte, Kolegów, którzy na- | poświęcenia i odwagi. bohater Polskiego Ru- 
desłali już pieniądze, a którzy ` zatrzymali : chu Oporu ś.p, „Tygrys” zyskał sobie uznanie 
listy, prosimy o ieh odesłanie, potrzebne bo- Fzarówno u Polaków jak również u Francu- 
wiem będą Komisji Rewizyjnej, | zów i Belgów, Francja czcząc w nim niepo- 
Dzieci, które posiadają niepotrzebne im, spolitego żołnierza polskiego i ałianckiego 
francusk'e książki szkolne, prosimy o nade- | nadała mu za zasługi wojskowe najwyższe 
słanie ich do Sekretariatu. CZP jako podar- | odznaczenie bojowe „Legią Honorową”. 
ku ġja dzieci, które chcą uczyć się francu-| Społeczeństwo polskie w  Montigny-en- 
skiego, a których rodzica nie mogą im ksią- ; Ostrevent czciło į czci rok rocznie pamięć 


— na I Z O e < 


W dniu 11 listopada 1952 r. odbędzie się 


| żek kupić. Wszystkim ofiarodawcom już z | zamordowanego. Grób kapt. „Tygrysa” znaj- | t 
| duje się na cmentarzu gminnym w Mon- | Komitety Towarzystw. Miejscowych. | 
zasłużonej | | 


Zarząd Główny CZP  |tigny-on-Ostrevent pod opieką 


Manifestacja przyjaźni francusko-polskiej z okazji poświęcenia pomnika śp. „Tygrysa” 
ya w Montigny-en-Ostrevent 


rocznicy Tow. Polek im. Kingi w Lallaing, która 
odbędzie się w niedzielę 12 października br. Zbiór- 
ka o godz. 16-ej przed Sanatorium. O liczny u- 
dział prosi 
« 4 
e 

MONTIGNY-en-OSTREVENT. — Do wszystkich 
Członkiń Tow, Polek „Królowej Jadwigi”. — Aby 
zdobyć fundusz na wsparcie na gwiazdkę dla na- 
szych biednych i starych członkiń, Towarzystwo 
nasze urządza zabawę jesięną w sobotę dnie 11-go 
października w. Montigny w sali. Merostwa. 

Początek zabawy o godz. 9-ej wieczorem. 

Uwaga! — Składamy tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim naszym kochanym rodaczkom 
i rodakom zą tak _ tłumne «poparcie nas w. dniu 
rocznicy dnia 4. 10. br. Wdzięczni jesteśmy także 
zamiejscowym kołom. Polek jak 
Dechy, które pobiło rekord bo przyprowadziło aż 


53. członkinie, Kołu ,„Marii Leszczyńskiej” z Masny ; 


i „áw. Kingi” z Lallaing za przybycie. 
Miejscowym  Towarzystwom jak Bractwu Róż. 


„Dąbrówka” z) 


w Avion (Pas-de-Calais). — Łaskawe informacje 
BRUAY-en-ARTOIS. Zebranie Bractwa Kurko-|] kierować do „Narodowca” pod nr. 2195. 
wego odbędzie się w niedzielę 12 października). 
o godz. 15-ej w Barze Polskim. Z powodu ważnych 


spraw, zarząd prosi o liczny udział, 


Sokół 


| Komunikat Okr. II Z Sokołów 
| Przewodnictwo Okręgu ll-go Związku Sokołów 
| Polskich we Francji prosi żarządy gniazd wcho- 
,dzących w skład Okręgu II. o wysłanie swych 

członków którzy posiadają Legię Honorową Zw.) | 
| Sokołów Polskich. we Francji na zebranie, dnia | 
| 12 października br. w Donai, Rue des Ecoles 


Ktoby wiedział o obecnym miejscu pobytu El- 
żbiety KOSTARZ, która opuściła dom 26 września 
1952 r.. proszony jest o nadesłanie wiadomości 
na adres: Robert 
Baronnet à DONTRIEN (2197) 


Matrymonialne 600: fr. 


tza ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr3 


KOSTARZ Edward, chez Mr. 
(Marne). 


| (Café Flerian)), godzine 10.30. 

| Przewodnictwo Okręgu ll-go zwraca się 
członków którzy pósiadają Legię Hońorową z ape- 
| Jem, żeby byli łaskawi przybyć na owe posiedze- 
nie, gdyż sprawa która będzie omawiana, doty- 


Samotny MĘŻCZYZNA, lat 41, blondyn, śred- 
niego wzrostu, na stałej pracy, posiad. mieszka- 
nie fabryczne, z nowej emigracji, z braku znajo- 
mości. pragnie poznać RODACZKĘ, od lat 34 do 


Żyw. Tow. Sokół, Tow. św. Barbary, K.S.M.P. Ż. | zy ich honoru oraz Sokolstwa Polskiego we Fran- "ela wa. Makat DIA biat. — olbtty 

i m. i Krucjacie za przysłanie sztandarów na ran- | „ji ZARZĄD. z fotogr. do „„Narodowca” pod nr, 2194. 

ną Mszę św. serdećzne Bóg zapłać! r s 

a zj Pel. Musielakówa, prezeska. i , WDOWIEC (z 4-dzieci w wieku 20, 15, 11-i 10 
Kombatane lat), posiad. piekne mieszkanie oraz poważne 


NOYELLES s. LENS, — Koło Bez, i b. Wojsk. 
oGbędzie swe zebranie 12 pażdziernika o godzi- 
nie 15. w lokalu p. Lisieckiego. 

3 i `: HARNES. — Zarząd Koła Rez. i b. Wojsk. 
działaczki Polskiego Ruchu Oporu, prezeski! wzywa wszystkich członków do gremialnego u- 


pani Pelagii Musiełlakowej. | działu w obchodzie 20-lecia Koła Zw. Res. i b, 
i ; í ma | Wojsk. Móricourt-Maroc, która odbędzie się dnia 
Dzień. 11.listopada.br. będzie. jegącze jedną | 12 października. Zbiórka członków. z rowerami z 


okazją dla zamanifestowania patriotycznych | szybu 21-go obok doktora Flament; 9-ka koło 
p sly bry wcze Agi wa ryc kaplicy o godz. 15.15. Zarząd. 
z tych szaryc nierzy, rzy złożyli na i 1 s 1 yes TE 
ółtarzu Ojczyzny swoje życie pracując wy- j O: kó gy zat Kaa NO > LĄDÓW eye wd 
trwale dla ideałów alianckich j dla wolności | 2! 5h czlonkow o ak tedzie się 12 październik 
<A m koła w Barlin, która odbędzie się 12 października 
Polski i Francji, $ „Salle des Fetes”! Zbiórka obok sali o godzi- 
W manifestacji tej zapowiedzieli swój u-| nie 14.30. 
dział liczni przedstawiciele społeczeństwa 
francuskiego. 
Zarząd Główny Z.U.P.R.O. prosi tą drogą | * r À 
p api 7 PEŁ udział w -obchodzie 20-lecia Koła muzycznego 
petyst kie Oczy UE oa f Pas- | „Echo''. Zbiórka wszystkich członków dnia 12. bm. 
de-Calais, oraz bratnie organizację Komba- | 5 godz. 2ej po poł. obok merostwa w „Houdain. 
tanckie i społeczne, oraz wszelkie inne Sto- | Q liczne przybycie prosi Zarzzd. 
warzyszenia polskie o wzięcie licznego udzia- LEFOREST. — Stow. Bez.i b. Wojskowych od- 
lu w tej uroczystości, przysyłając delegację | będzie swe zebranie miesięczne 12 października o 
i poczty sztandarowe. | godz. 10.30 w Café Variété. Obecność wszystkich 
Niech wychodztwo polskie zamanifestuje członków pożądana. 
wspólnie raz jeszcze swoją miłość i uznanie DENAIN. — Zarząd Koła Rez. i b. Wojsk. po- 
d'a tych, którzy dla wspólnej sprawy złożyli daje do wiadomości, że w niedzielę 12 bm. o go- 
wszystko dla Polski į dla Francji. Społeczeń- | dzinie 16-ej w Café Avion, Place Gamfbetta. 1, od- 
stwo polskie z Montigny-en-Ostrevent, Lal- | będzie, się zebranie. Członkowie Koła prosze ni sę 
laing, Frais-Marais, Masny, Guesnain, Mon- | 9 PYstualne i Bezne: PZZETOĆ. czo, 
checourt, Auberchicourt, Pecquencourt, Sie T Z AR (ARRO: — W rg 11 DZE 
ai razi t i » y one jes r: o godz. *20, wieczorem w Domu Polskim od- 
DA N rea SA prad OE jez: będzie się ogólne zebranie Oddziału Z.U.P.B.O. 
śwnież w ystkie ieia s 3 z i e Z powodu bardzo ważnych spraw jakie będą 0- 
rownież wszystkie miejscowe organizacje, mawiane na zebraniu i rozdaniu legitymacji człon- 
stowarzyszenia. kombatanckie społeczne oraz kowskich i innych bardzo ważnych spraw komba- 
tanckich, uprasza się wszystkich członków © punk- 
tualne przybycie. Sympatycy mile widziani. Zarząd 


4 


Za Zarząd: Majewski A., prezes 


HOUDAIN. — Zarząd Stow. Rez. i b. Wojsk. 
awiadamia wszystkich członków iż Koło bierze 


zarząd Główny Z.U.P.R.O. 


oszczędności, pragnie poznać PANNĘ lub WDO- 
WĘ (może być z 1 dzieckiem), od lat 48 do 53, 
w celu ożenku. — Oferty do: KULAM A., Rue 
Jules Leblanc, Bar nr. 4, LIBERCOURT (P-de-C). 

(2155) 


Kupno — Sprzedaż: 500 >fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Sprzedam SAMOCHÓD „102 Peugeot BE.” Jub 


zamienię na KAWIONETKĘ. — Zgłosz. do: MA- 
LESZKA Jan, Patisserie - Confiserie, Rue Fran- 
çois Beaucamp, GRENAY (P-de-C). (2196) 


Różne: 500 fr: 
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY ważne ua tata" Erence 


w sprawach: ślubów. naturalizacji, metryk, rozwo- 
dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców. Emigracji, 
podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur ita. 


Expert — Traducteur Jure 
M. JAROSZYK, 59, kato! wede-borcż Paris 12 


'mprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


Travauz exécutés par des ourriera 


r. sł syndiqués Travailleurs du  Livre 
Le Gérant Léon GARSTKA - LENS 
Redakcja rękopisów nie zwraca 
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